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Frzedpłata wynosi:
w Krakowie

miesięcznie (  zlr., 3 5  cnt., kwar 
tainie 4  zlr., p jli .cznie 8  zlr., ro­

cznie ł f l  zlr.
7& odnoszenie do domu dolicza «ię 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchjl 
Austrc Wigierskiej:

miesięcznie I  zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 
5  zlr pólrocz I O  zlr . rocznie 8 0  zlr

Numer pojedyńczy 6  cnt.

KUSDER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub egc miejsce, 
za pierwszy raz 141 cnt., za nastę­
pne po 5  cni —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem pc 8  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 8 5  cnt. „Nadesłane* 8 0  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów 

K U R J E R “  —  K B  A  K O  W.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Reforma waluty w Auslrji
jej zasadnicza podstawy i wnioski 

rządowe

(Ciąg dalszy).

Po tern wyliczeniu rozmaitych form wa­
lutowych winniśmy jeszcze podnieść po­
wtórnie, £e pomim i mozajki zw yi skre­
ślonej, ściśle biorąc, wszystkie i gdziekol­
wiek istniejące urządzenia monetarne spro­
wadzić m.iiua do wspólnego mianownika, 
gdyż wszystkie odnieść wypada do jednej 
z trzech form głównych, w których obja 
wia się za*wyozaj waluta w danym kraju 
obowiązuiąca a mniejsza .uż o przeróżne 
modyfikacje formy głównej.

C zyito typową walutę mają obecnie tyl­
ko cztery państwa, a m ianowicie: Anglja, 
Skandynawia, Indje i Cu ny Anglja i 
Skandynawia szczycą się czystą walutą 
złotą, dwa zaś drugie mocarstwa (aziaiy- 
ckie) poiłngują się wyłącznie srebrem Co 
do pańatw Skandynawskich mnsimy do- 
rzneić uwagę, iż mimo złotej tamże wam- 
ty, tyle jeat tam w obiegu papierowych 
pieniędzy i .rebrnej monety zdawkowej, ie  
raczej tylko tytularuą jest złote waluta 
skandynawska, a przecież i sama te już no- 
m.oaluość waluty 'Jotej wielkie usługi od­
daje tym państwom skandynawskim.

Jedna tylko Anglja ma w y k o ń c z o n y  
s y s t e m  w a l u t y  z ł o t e j ,  a przytem 
jeszcze angielska waluta złota Dosiada całą 
cechę rzeczywistości. Realna jednak ccysto 
złota waluta w Anglji jezt koniec końców 
przecież tylko dziełem ludzkiem a zatem 
nie jest bez wady, bo nawet taki pierw 
szorzędny bogai-z światowy, jakim jest 
Anglja, me był w stanie tyle nzbierać i 
nagromadzić na raws?e u siebie złota, ile 
tam potrzeba do regulowania ogromnych 
wymian między producentami a konsu­
mentami , między sprzedawcami a kupca­
mi , a możeby i cały zasób złota, jaki 
istnieje na ś w.ecie, jeszcze zu mały 
by ł, aby Anglja zawsze miała pod ręką 
tyle złota, ile wymaga cała tamże cyrku - 
lacia , a mianowicie rozwikłanie intere­
sów i likwidacja w terminach periody- 
oznycb Skutkiem tego ogromuego obrotu 
interesów w A nglji, wyrobił się tamże 
prawie wyłączny zwyczaj płacenia papie­
rami k r e d y t o w e m i ,  ale nie banknota­
m i, albo notami rządowen , lerz t. zw. 
c h e  h a  m i. K to chce, składa pewną kw o­
tę pen iężną , jako depozyt u baneiera 
■ dostaje za to ksiąiectke z kuponami, 
czyli cnekami. W łaściciel czeków takich 
m ijać załatwić wypłatę, nie potrzebuje na 
to używać gotów ki, lecz tylko wypełnia 
czyli zapisuje kupon czekowy i doręcza 
go swemu wierzycielowi Suma, na którą 
mu wolno puszczać w obieg czek i, równa 
się depozytowi lub też bywa wyższą, co 
zależy od kredytu wyatawiciela Bankierzy 
j banki składają depozyta otrzymane za 
cheki w Banque o f  Englund i tym to 
sposobem rzeczona instytucja BKupia u 
s i e b i e  c a ł y  z a p a s  p i e n i ę ż n y  A n ­
g i e l e k . .

Bankierowie wszyscy utrzymujący inte- 
resa czekowe schodzą się w pewnych 
„czasokresach w domu zwanym Clearinghou- 
se“ i tam odbywają m ędzy sobą rachunki 
czekowe, a różnicę spłacają centralnemu 
bankowi (ofengland) gotówką albo czeka­
mi- Prywatni płacą cakiemi czekam, długi 
bankowe p pnŁje, ceny kupna produktów, 
zaaługi rzemieślników, rachunki dostawców 
i t. d ; przytem powiększają odebraną wa­
lutą wciąż swój depozyt bankowy, z czego 
oczywiście wynika, że stosunkowo do ol­
brzymich obrotów dość nieznaczna iiość 
gotówki w Anglji wystarcza.

Takie urządzenie spraw pieniężnych w 
Angiji zwykle na kontynencie bardzo się 
wydaje wspaniałym i potężnym a nawet 
wprost genjalnym wykwitem ducha Judz­
kiego, lecz ono nie jest bez wielkich i bar­
dzo niebezpiecznych wadliwości! Skoro 
bowiem cały zasób gotówki nagromadzony 
jest w banku centralnym, może najlżejsza 
nawet zmiana w stanie interesów tej in­
stytucji wywołać zaraz niesłychany popłoch, 
pauikę powszechną i skntki na-zgnbniej- 
sze Bora wić, co się też rzeczywiście nie 
tak rzadko w Auglji wydarza, za ozem 
idzie dziwne dla nas ślepych adoratorów 
Angiel ,kie potęgi pieniężnej zjawisko, że 
nie ma na całym świecie krajn, któryby 
tak często bywał narażony na kataklizmy 
pieniężne i handlowe, jak właśnie ekouo 
mlcznie najpotężniejsza Auglja, tudzież, ie  
żaden kraj nie jest lak bardzo drażliwym 
i chorobliw e czułym na stosunkowo naj 
drobniejsze nawet wypadki ekonomiczue, 
jck  Old Eoglaud czyli Wielka Brytanja, 
trzęsąca z pozorów na całym świecie wszel­
kiemu czyuuikam i potęgami ekonomi 
czuemi. I  tak w roku 1890 wynosił obrót 
czekowy w Clearinghouse niepojętą dla nas 
zwykłych śmiertelników sunaę sześciu ty ­
sięcy miljonów funtów szterlingów, a prze­
cież stanowiące drobne ziarnko piasku wy 
jęcie 375.00(1 L  (lir re= f. st.) z bauku na 
uczczenie jubileuszowe królowej, wtedy w y­
starczyło, aby bardzo zaniepokoić cały 
targ pieniężny Angielski. W  zeszłym znów 
roku bankructwo jednego prywatnego do­
mu handlowego (Brother &  Bari.ig), przy 
prawiło wszeohś wiato wy „ttenque o f  E ug- 
laud“ o bbzkie i tylko ze pomocą Francji 
zażegnane niebezpieczeństwo blizkiej upa­
dłości kompletnej, za czemby była nieza • 
wodnie i to na długie czasy poszła ruina 
całej pieniężnej supremacji Angielskiej. 
Podobnież musimy tu przypomnieć że na 
czelny bank ten Augielski co ' miesiąc pra 
wie, to podnosi to znów obniża stopę pro 
centową i tern cały świat handlowy ciągle 
niepokoi, aby tylko złoto gwałtom przy­
trzymać w Angji.

Nie wszystko zatem jest tak bezwzglę­
dnie świetnem i wzorowem. jakby się zda­
wało w rzeczacli pieniężnycli w Anglji i 
co  tylko z daleka może imponować bez ■ 
warunkowo już uynajmniej nie przemawia 
W"góle za tą przesadną ceutralizacją, któ 
rą pizecież i to wciąż lewica w Radzie 
państwa wychwala pod niebiosa jako tak 
un-wersalny środek na wszelkie dolegliwo 
ści królestw i kra jów tam ie reprezentowa­
nych.

F r a n c j a  zawdzięcza ces. Napoleonowi 
I, że już od r. 1803 używa waluty podwójnej, 
której podstawą jest istniejący od blizko 
trzechaet lat stały stosunek (1 5 1/ , )  warto 
ści złota do srebra. Po nowoczeunem od 
kryciu ogromnych pokładów osadowych 
złota w Kalifornji w r 1851, a ju£ przed­
tem (w r. 1841) w Anstralji cena żółtego 
kiuazezu drogiego bardzo się obniżyła, za 
czem poszło, ie  nagle ceny srebra poszły 
znacznie w górę i ono poczęło wychodzić 
za granicę, skutkiem czego w walutowvm 
obiegu fraucuzkim dość mało pozostało 
srebra, a nawet tak bywało czasami, że 
wszędzie we Francji tylko złoto kjrsowału 
Cały kszlałi rzeczy zmienił się jednak od 
roku 1860, w którym rozpoczęła się wiel­
ka produkcja srebra w Newadzie, jeduym 
z zachodnich krajów Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki.

Wówczas ceny srebra zkczęły spadać, a 
cena złota poszła znacznie w górę i wsku­
tek niezmiernie ustawami poręczonej rela 
cji ( lS 1̂ )  złoto francuzkie, nie dające się 
dobrze spieoięiyć w ojczyźuie, wynosiło się 
na wielki kamień z kraju W  jednym i 
drugim razie t y l k o  b o g a t y  s k a r b i e c  
banku francuzkiego i słynny z przezorno­
ści jego zarząd zdołał zachować dla obie­
gu w swoim kraju stosowną ilość kruizczu

podrożałego, lubo zawsze przeważał w o- 
brocie metal taniejący. Na tern zasadza się 
właściwość o d o s o b n i o n e j  waluty po­
dwójnej, którą powyżej nazwaliśmy altor- 
natą waluty, że z dwóch kruszczów szla­
chetnych w razie w.ększych konjunktur 
górniczych, w cyrkulacji pozostaje tylko je ­
den meial i to taniejący.

Jest to niestety najsłabszą struną bimeta- 
lizmu czyli podwójnej waluty, lecz tylko 
wtedy, gdy tekowa jeno w jednem lub 
drugiem państwie obowiązuje i dla tej to 
właśnie ułomności zwołują teraz Stany Zje 
duoczone półn. Ameryk: międzynarodową 
konferencją monetarną, aby podwójua wa­
luta mogła zapanować wszędzie z jedy 
nym może wyjątkiem Anglji. Menniczy 
związek łaciński zmuszony był w r. 1874 
ograniczyć a następnie w r. 1877 całkiem 
zawiesić wybijauie monet s r e b r n y c h  u 
siebie po zmianie wa'uty srebrnej ua zło­
tą w cesarstwie niemieckiem i groźnym 
najeździe tatarów niemieckich z obiegu 
tamże chwilowo wywołanych. Niemiecka 
bowiem polityka monetarna wtedy nie- 
tylko, że powiększyła podaż srebra, ale 
nadto orzekała się popytu za srebrem 
jako metal^m w Niemczech z demonetyzo 
wapym, zaczem poszedł naturalnie wielki 
spadek cen srebra. Związek tedy łaciński, 
nie chcąc założyć rąk i przypatrywać się 
biernie wywożeniu złota szczrgóluie z Fran­
cji i pozostaniu potem przy wyłącznej wa­
lucie srebrnej, zniewolony był natychmiast 
chwycić się środka radykalnego i nietylku 
sam zaprzestał bić srebro, leoz zabronił 
mennicom wybijać srebrnych monet na 
rachunek osób prywatnych, zapobiegając 
tym trybem wycofaniu się powolnemu m o­
nety złotej. Dziś więc stan waluty podw ój­
nej w państwach z w i ą z k u  ł a c i ń s k i e ­
g o  jest takim, że go ekonomiści przezy­
wają walutą chromą ponieważ tam wpraw 
dzie monety złote i srebrne zarówno są 
-egalnym środkiem płatniczym w ilości 
nieograniczonej, ale bicie monet z jednego 
metalu (obecnie srebra) jest dla rządu o - 
graniczooem, a dla prywatnych całkiem 
zawieszonem. I

Co się tyczy Francji, to bardzo biegły 
w tej mierze sędzia Ś c e t b e e r ,  w dzie­
łach swoich ocet) a zapasy mouetarne we 
Francji w roku 188łJ na 4200 miljonów 
franków złota, 3000 miljonów srebra w 
pięciufrankówkach, a 300 miljonów m o­
nety zdawkowej, co z pewnośrią najwy­
mowniej świadczy o nieprzebranem boga­
ctwie pracowitej oszcaętinej w wysokim 
stopniu Francji, która jedna była w sta­
nie w tak krótkim przeciągu czasu prze­
boleć lupy kontrybucyjne, przetrzymać be? 
szwanku dla swojej waluty urządzoną jej 
kosztem przemianę waluty niemieckiej 

D o  państw związku łacińskiego bardzo 
jest pod względem monetarnym zbliżona 
A m e - y k a  p ó ł n o c n a ,  gdzie po m or­
derczej wojnie domowej północnych kra­
jów zjednoczonych z południowemu dość 
długo panowała gospodarka papierowa, 
czyli pieniędzy papierowych, poczem w r. 
1878 uchwalono, ie  bicie waluty złotej 
będzie i nadal nieograniczouem, co do 
srebra zaś służyć ma prawo bicia samemu 
tylko rządowi, który miesięcznie co  na; 
mniej dw a, a co najwięcej cztery miljony 
dolarów srebrnych wybijać jest obowią/a 
ny Dalszy krok na tejże drodze zrobiła 
Ameryka w r 1890 t. zw bilem srebrnym 
(Bland bill), stanowiącym, iż roczne zaku- 
pno srebra podnosi się na 54 miljonów 
uncyi, co  się równa 1,367.000 kilogra­
mom ; zastrzeżono jednak tą ustawą, że 
rząd wybitego srebra tego nie wypuszcza 
za.az w obieg, lecz wydaje stronom cer­
tyfikaty, upiewające na wypłatę w srebrze. 
M im o tak doniosłych zmian na rzecz sre­
bra uchwalonych, posiada przecież waluta 
północno-amerykańska wszystkie mamiona 
waluty złotej, ponieważ, jak powiedziano,

bicie monet srebrnych na raoiiunek prywa­
tny jest zrbronionem, z czego wypływa 
jasno, że tern samem ceny srebra zależą 
od każdorazowej ceny złota, lubo przy­
znać nam wypada, że t. zw. Bland bill, 
wywarł nieobliczony wpływ na cenę, czyli 
taryfowanie mk złota, jakoteż srebra.

Teraz opiszemy pokrótce kulejącą wa­
lutę złotą cesarstwa niemieckiego.

( Ciąg dalszy nastąpi)

Z  bieżącej chwili.

Przed kilku dn.ami ukazała się we L w o­
wie, starauiem żydowsko narodowego sto­
warzyszenia „S you ", broszura pod tytu­
łem „Jakim powinien być program m ło­
dzieży żydowskiej".

Autor należy do stronnictwa przeciwnego 
wszelkiej asymilacji żydów a dążącego 
do wytworzenia wśród nich poczucia naro 
dowego W broszurze znajdują się nader 
ciekawe ustępy. Czytamy tam między iu- 
□emi, co następuje:

„Podczas gdy jtdui, bez względu na 
świetną a męczeńską tylowiekcwą prze­
szłość dziejową, widzą w żydach tylko 
bractwo religijne, widzą w nich tylko współ 
wyznawców i rejestrują ich bez namysłu 
w liczbę narodów europejskich i wedle te­
go rozróżniają Polaków, Niemców lip wy 
znania mojieszowego. drudzy ideologowie 
podsuwają synom Izraela m.gję dzie 
jo w ą , rozszerzania i krzewicuia kosmo 
polityzmn, przyznają synom Jakóba g o ­
dność kozła ofiarnego za postęp i cyw ili­
zację ; inni wreszcie, a c i  p o s t ę p u j ą  
n a j s ł u s z n i e j  podnoszą dumnie swe 
czoło, szczycą się, £e pochodzą z narodu 
wybranego i chcą tych zmarniałych paria­
sów podnieść na wyżynę rozwoju narodo­
wego.

T o  są zdania i partje między żydami 
samymi, zwalczające się i rozluźnia,ąct sla­
by węzeł punjudaiznlu; zupełnego rozbicia 
dokonuje nienawiść odwieczna, .praybiera 
jąca tylko óoraz inne forray A n t a g o ­
n i z m  ó w  b e z s p r z e c z n i e  i s t n i e j ą  
c y  m i ę d z y  ż y d a m i  a n i e ż y d a m i  
nie jest zjawiskiem przemijającem, nie jest 
wytworem ch w il, objawem efemerycznym, 
jeno czemś, co ma s i l n e  i t r w a l e  
p r z y c z y ny, a p r z y c z y n a m i  t e m 
s ą :  r ó ż n i c e  r e l i g i j n o - r a s o w e  i
k o l i z j a  i n t e r e s ó v  e k o n o m i c z ­
n y  c h*.

W dalszym ciągn polemizuje autor z 
antysemityzmem a usiłuje wykazać, ie  ży­
dzi Gą najlepszym, najszlachetniejszym i 
najpożyteczniejszy m z wszystk’ ch narodów 
poczem stwierdziwszy, że między iydam  
a nieżydami toczy się walka o byt, tek 
dalej pisze:

„Żydzi nie z własnej w oli, nie z ka 
prysu wstąpili w szranki bojow e, ale parła 
ich nieugięta, żelazua konieczność siłą e- 
lemeuta ną lm  potrzeba było chleba, oni 
byli nędzarzami, oni oglądnąć się musieli 
za kesem chleba dla siebie i rodzin swych, 
a e h l e b a  t e g o  i n a c z e j  z d o b y ć  
n i e  p o d o b n a ,  j a k  t y l k o  we w a l c e  
z a u t o c h t o n a m i ,  k t ó r z y  g o  i s a ­
mi  p o t r z e b o w a l i .  Walka dutąd wre 
i tak rychło nie ustanie. Szala zwycięzlwa 
zawsze się przechyla na stronę silniejszych. 
Słabsi zaws?e ulegają. Słabszymi (?) w tym 
przypadku są żydzi, toż my głównie cier­
pimy Stan nasz od wieków je it  ciągłą 
walką, w której my zawsze słabszą (?) je 
steśmy stroną, to£ nic dziwnego, żeśmy 
skarleli, że nasz charakter narodowy się 
wypaczył i skrzywił. Wyrazem naszych 
dzisiejszych stosunków je s t : nędza mate-

rjalua, niedolęztwo fizyczne, u p a d e k  u- 
m y s l o w y  i m o r a l n y ,  jednem ełowem 
nam grozi zagłada zupełna, czy prędzej 
czy późuicj —  a tyczy się to zwłaszcza 
żydów, mieszkających w Galicji i Rosji — 
jeśli myśleć nie zaczniemy o poprawie na­
szych stosunków. Ludność chrześcijańska 
wypiera żydów 2 różnych gałęzi zarób- 
kowości a mianowicie ■ handlu.

„M y  t e g o  — pisze autor wym ienio­
nej broszury — l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  
w z g l ę d n i e  r u s k i e j  b y n a j m n i e j  
z a  z ł e  n i e  p o c z y t u j e m y ,  b o  p o j ­
m u j e m y  c a ł ą  d o n i o s ł o ś ć  o b e ­
c n y c h  s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z ­
n y c h ,  b o  p o j m u j e m y  o w ą  p o t ę ż n ą  
p r ę ż n o ś ć ,  z a w a r t ą w w a l c e  o b y t ,  
b o  w r e s z c i e  p o j m u j e m y ,  i e  i l u d  
p o l s k i ,  w z g l ę d n i e  r u s k i  ż y c  c h c e  
i p o w i u i e n Z  drugiej strony nas nie 
smuci zbytnio ten objaw, bo nas — acz z 
jednej strony boli, że masy nasze tracą 
sposób do życia, jednak z drugiej strony 
—  cieszy, £e na idei przenosić się zaczyna 
do innych sfer. Tracimy wprawdzie chw i­
lowo korzyści z handlu wyn kające, ale 
się te£ uwalniać poczynamy od jego tru ­
jących wyziewów, kióre uas w ciągu wie­
ków przenrenily w parjasów. W  miarę 
jak zastęp uaszych „handlarzy" przerze­
dzać się zaczyna, powoli dokonywa się 
inny doniosły proces, to jest budzić się 
zaczyna świadomość interesowanych, bu­
dzi się potrzeba pomyślenia o przyszłości. 
Świadom ość ta nie jest leszcze ogćlną, bo 
mamy jeszcze muogą ilość handlujących, 
którzy ostatn ch dobywają wyeileń, by się 
utrzymać na placu. Upadek ich, bankru 
otwi. zupełne jest tylko kwestją czasu .“

Nie ulega wątpliwości, ie  zwolenuicy 
blag’ aiymilacyjuej, tak po stronie chrze 
śoij&ńskiej, jak po żydowskiej rzucą się 
namiętnie na zwolenników wyrażonych p o ­
wyżej poglądów. My tego nie uczynimy. 
Cemmy bowiem bez porównania wyżej 
ludai, którzy szczerze i otwarcie powia­
dają • „Jesteśmy żydami, a więc nie chce 
my i nie możemy być Polakane niż obłu­
dników, którzy wobec nas udają patrjo- 
tów, gorliwych Polaków, a skrycie służą 
panjudaizmowi, zdążającemu do opanowa­
nia całego świata. Asymilacja żydów z 
innemi narodami jest niemożliwą. P r ly j- 
mując język, s t ó j  i obyczaje krajowców, 
przybysze żydowscy bynajmniej me tracą 
cech odrębnego plemienia, nie tracą po 
czucia łąoznuści z żydami innych krajów, 
mówiącymi innym językiem i w inne u- 
bierającymi się sukuii. Wszak w N.em 
czeeh żydzj od niepamiętnych czasów przy­
jęli język niemiecki, a czy przez to stali 
się Niemcami, czy nie solidaryzują s.ę 
z żydami nnych krajów ? B ynajm niej! 
Właśnie w Niemczech autag'>n'zm między 
iydam ' a krajowcami jest największy, wła­
śnie niemieccy, oraz oddawna zaeymiiowa 
ni żydzi paryzcy i londyńscy, utworzyli 
AHianre Isratlitr unirerselle i przez nią 
rządzą ciemnym motłochem żydowskim, 
który jest narzędziem wymienionej insty­
tucji, chociaż nienawidzi jej przewodni 
ków, jako nieprawow.ernych. W rzeczy 
samej na czele wielkiej organizacji żydo­
wskie, stoją, tak zwani postępowcy, co 
dowodzi, że organizacja ta niema celów 
religijnych tylko ekonomiczno polityczno- 
narodowe, a religją posługuje się tylko 
tat, jak  nasi liberałowie, aby otrzymać w 
zależności szerokie masy ludu

K tóż przeto jest szkód iwszy, czy ów 
żyd, który, udając Polaka, zyskuje wstęp 
do naszych narodowych instytucy) a pra­
cuje tam tylko na korzyść żydowetwa, 
czy te£ narodowiec żydowski, który, iako 
taki, nie ma wstępu do inctytncyj czysto 
polskich? Odpowiedź może być tylko je  
dna. Ale golów  kto zarzucić, i£ Hznsjąc 
żydów za naród odrębny stworzymy sobie 
w Galicji blizko mdjonowy zastęp koloni­

stów obcych , niepuczuwającycb się do ża­
dnej z nami solidarności. Otóż nie uzna­
ją c  żydów za odrębny naród, rzeczywiste­
go stann rzeesy nie zmieniamy , bo żydzi 
się z nami nie solidaryzują i nigdy solida­
ryzować me będą, a więc na co zdało In 
dzić się i wmawiać sobie coś, co jest nie­
możliwe.

Powiedzmy sobie raz, że żydzi są naro­
dem oddzielnym . stawiajmy Się i s  równi 
z żyjącymi wśród nas Niemcami, Francu­
zam i, Auglikami i innymi endzoz emc ami. 
Jak Niemca, ani Anglika nie uważamy za 
P olaka, ani też nie żądamy, aby się dam 
Polakiem nazywał, a śmialibyśmy się 
gdyby to ucaynil, tak samo przestańmy 
wierzyć w asymilację żydów

Jakże nam wobec, tego wypadnie za­
chować s:ę w obec żydów ? Czy może sta­
niemy na stanowisku okra nie ancysetni- 
ck iem ? Bynajm uiej! Antysemityzm straci 
odrazn wszelką rację bytu, a zastąpi go 
p a t r j o t y z m  Z  patriotyzmu steramy 
się, ?by Niemcy nie bogacił’ się z krzy­
wdą ludu polskiego. Z  teg< samego wzglę­
du będzi. my bronili tubylców prztd prze 
wagą żydowskich przybyszów. Jak prze­
cież do Niemców, którzy szannją prawa 
gościnności, żyjemy w zgodzie, pracujemy 
z nimi wspólnie w różnych instytucjach, 
nie mających oechy narodowe., tak samo 
i żydów me potrzebujemy i nie będziemy 
odtrącali, gdy zechcą wspólnie z nami pra­
cować dla dobra gminy, powiatu lub pre 
wincji, w której mieszkają. Polacy i ży­
dzi niech stauą wobec Siebie jako dwa 
odrebne narody, które walczą z sobą tam, 
gdme interesy ich sprzeczne, alf* ręka w 
rękę idą, o ile chodr1 o wspólne dobro. 
Zdaje nam się, że takie wobe? nas stauo- 
wiskopragną za,ączwolennicy kierunku ży­
dowsko-narodowego i za to bynajmniej 
potępić ich nie możemy.

Z KRAJU.
KURIER LWOWSKI

* Dyrekcja kolei państwowych cofnęła 
przyznane „Sokofowi* ulgi w cenie uzdy 
dla uczestników jubileuszowej uroczystości. 
Motywa rezolucji te) detąd przyna,muiej 
nieznane Towarzystwo w drodze telegra­
ficznej prosiło poołów polskich o interwen­
cję w tej sprawie. >

KURIER PROW INCJONALNY.
* W  Borysławia pewien robotinK, nazwi­

skiem Paweł Hr fi z Nowosiółek, uprosi­
wszy n swojego kasjera, Janala Wauder 
dwie szóstki dla postawienia ich na loter,ę, 
dodał Jak wygram, połowę d«m pann ka­
rierowi a drngą połowę przeznaczam na 
uczęstowanie dobrych znajomych. Rzeczy­
wiście wygra! i kolkktor wypłacił mu 6 
guldenów, z któr. mi natychmiast zgłosił s ę 
do hasjera. „Cóż ty mi dajesz? zapytał 
tenże, przecież wygrałeś terno, więc nie 3 
guld. ale połowę dać mi obiecałeś Robo 
tnik niezmiernie zdziwiony zaprzysiągł się, 
że tylko tyle wypłacił mu kollektor. Kaojor 
wziął pieniądze, mając jednak zapisane nu- 
mera robotnika, z których trzy wyszło, nda! 
się do kolektora, żądając od niego pułowy 
i zarzucając mn niesnmiernośó. Kollektor 
Ghaskel Szifman bez odpowiedzi wypi-Unął 
Wendera z l  drzwi. Wieczorem tego dnia, 
na zawiadomienie Wendera o oszm wie Szif- 
mana, aresztowała go żandarmerja. Ciekawa 
rzecz, kto też będzie miał słuszność

Z A K U K A
POWIBŚĆ "PÓŻCZESHA

przez

ZYGM UNTA KACZKOWSKIEGO

(C iąg dalszy)

—  Nie wyjechał, tylko go tu weale nie było.
— Jakto nie było ? m ów isz coś, czego nie rozum iem .
— W szystko to lylko nam się tak zdawało.
Na to Fryś spojrzał na matkę takiemi oczym a, jak 

g d y b y  oczekiw ał od niej potw ierdzenia czeg oś , co  sam 
P o p u s z c z a ł ,  ale Firlej się w yprostow ał na łóżku, jak gdyby 
zdekoncertuwany, i rzek ł:

— Nic nie rozumiem .
A  wtedy je g o  żona przystąpiła do niego i wyłożyła 

mu jasno i zrozum iale:
—  Jakże? Kański zjaw ia się jak duch, niewiedzieć 

skąd. Zakhka przylatuje za nim o  zmroku, także niewiedzieć 
skąd Nie tłumaczą nam nic, siadamy zaraz do stołu, nie­
wiedzieć dlaczego Przy stole, Kański m ów i coś szeptem, 
że go naw et nie słychać. Zaklika siedzi blady jak trup 
i m ówi głosem  grobow ym . Mnie to ju ż  uderzyło przy stole, 
bo  mnie ud nich zalatywał taki zapach trupi, że mi się aż 
niedubrze zrobiło. Jeszcze się obiad nie skończył — a oni 
już zinita.ą. I wy w ierzycie, że to byli istotnie Zakl.ka 
i Kański?

— W ięc cóż było ? —  zapytał mąż, patrząc je j w  oczy 
z uśmiechem.

—  A  kió* to w ić ?  Wszystko to nam =ię tylko tak

zdawało. Jakże ? Zaklika umiera trzech doktorów  konstatuje 
jeg o  śmierć, chow ają  go w obecności całego dworu, żan­
darmi pieczętują kaplicę —  i Zaklika pom im o to żywy ch o­
dzi po św iecie? Zastanówcie się przecież nad tem, czy ina 
to sens jaki ? — A  potem , gdyby nawet w=-tał z grobu 
i gdyby go ^wzięli, to ja k żeż?  Przecie w róble o tem śpie­
wają na dachach, że razem z Prandotą służył w  p ow sta ­
niu, —  przecie dlatego Prandota uszedł z kraju, albo może 
także go w z ię li: i Wy wierzycie, że jeg o  wypuścili z w ię­
zienia? c?v słyszał kto kiedy coś takiego?

—  Już ci to dziwna, — rzekł Firlej, namyślając się 
nad tem, —  ale bogaty jest, m ógł się wykupić.

—  W ykupić? czem ? —  zaw ołała Firlejow a, — prze­
cie umarły nie ma grosza przy sobie. A  m oże go wy­
puścili na kredyt? zastanówcie się przecież, bo  nie wiem 
zaprawdę, gdzie się wasze głow y podziały.

Firlej na to w łożył okulary na nos i patrzał na nią, 
a potem  rzekł seryo:

—  W ięc có ż ?  więc cóż to b y ło ?
—  Go było? otrzymałeś list od  jenerała i nabiłeś so ­

bie głow ę Zaklika Potem  nim nabiłeś głow ę Frysiowi. 
A  wreszcie i mnieście nim g łow ę nabili. Już nam się 
wszystkim zdawało, że go przed sobą widzimy. A potem  
zjaw ił się Kański, albo i nie Kański, ja nie w i e m . .  Zgoła 
wszystko unaginacya, albo m oże złe duchy. Ale czy to, czy 
ow o, ja  się z wami zakładam o g ło w ę , że Zakliki tu 
niema —  a jak się jutro rano zbudzimy i zapytamy o niego, 
to  ludzie nasi będą na nas oczy wytrzeszczać jak na wa- 
ryatów. Trzeba zaraz rano kazać mszę odpraw ić w ko­
ściółku i m odlić się, bo  źle z nami się dzieje...

Na to Firlej wstał z łóżka, zarzucił szlafrok m  siebie 
i przeszedł się po pokoju , m rucząc sobie pod nosem :

— Xięża wam głow y nabijają diabłam i i oto jakie 
z tego są skutki:

Potem  stanał naprzeciw żony i spytał ją niecier­
pliw e :

— Jakżcsz m ożesz m ów ić, że to nie był Zaklika, kiedy
go się przecie dotykałaś własnemi rękami ?

—  T o  wszystko nam się tylko tak zdaw ało Ja jeszczem  
i jego  psa całow ała, kto wie, co  to było za z w ie rz ę ... Aż 
mnie dreszcze przechodzą, kiedy o tem pom yślę.

— A  ty, F ryś? -  rzekł Firlej znów niecierpliwie, — 
bo siedzisz jak mruk, jak  gdybyś i ty wierzył w te ba ­
nialuki.

—  Ja już pow iedziałem  o jc u , —  odpow iedzia ł mu 
Fryś, -  że sam byłem  pod  oknam i trupiarni i taki tam
fetor uczułem, jaki tylko od gn^ącego trupa się m oże roz­
chodzić.

— Jeszcze i ten mi tu ze swoim  fetorem ! — krzy- 
knął Firlej na syn a , —  zamiast matkę u sp ok o ić , żeby 
się jakie głupstw o nie stało, on jeszcze potw ierdza te przy­
widzenia.

A  Frydrusz na t o :
Przecież o jc iec  sam m ów ił mi dzisiaj, że imagina- 

cya i przywidzenia często bardzo wielką rolę odgrywają 
w życiu człow ieka.

— A le nie taką! — zaw ołał F irlej, —  i me w  takich 
okolicznościach. Przecieżeśmy go wszyscy widzieli, ch o ­
ciaż różne mamv im aginacyc i różne rozumy- W y z w a­
szym duchem  Zakliki przypom inacie mi Fujarę, jak uciekał 
z pałacu przed duchem  jenerała, co  mi sam opow iadał 
sw ojego czasu...

Tym czasem  Firlejowa przystąpiła do syna i spytała go
ciek aw ie :

—  Jaki-to fe tor?  bo ja  i tutaj czuję jaknajwyraźniej 
jakiś zapach emętarny, właśnie jak kiedy świece pogaszą 
po pogrzebie...

W szyscy nosy podnieśli do gory, otworzyli nozdrza 
szeroko i zaczęli w ąchać dokoła. I obracali się i.ak przez 
ch w ilę , pati ząc na siebie i milcząc, bo  rzeczywisc e czuć 
było coś takiego, jak zapach świec w oskow ych i kościel­
nego kadzidła. Był to stoczek, napojony kadzidłem , który

Firlejow a d op iero -co  niedobrze zgasiła, ale o tom nikł nie 
pom yślał, Frydrusz rzek ł:

—  Ja rzeczywiście czuję zapach pogrzebow y w  p o ­
wietrzu . . .

— A  ja  nic nie czuję, — rzekł Firlej z uporem , chociaż 
wewnątrz się uczuł zachwianym , bo i cn  nie m ógł zaprze­
czyć, że coś tu pachnie niby kościołem.

— Fewm e masz katar, — rzekia F irlejow a z ironją 
a obróciwszy się do syna, spytała: —  cóż  to za fetor czu­
łeś przy trupiarni?

Fryś opow iedział
—  W ięc widzisz, —  zaw ołała F irlejow a do męża, — 

cóż ty mi gadasz, że Zakhka chodzi po św iecie? Masz tu­
łaj d ow ód  niezbity

Firlej bvł zamyślony i m ów ił spokojn ie :
—  Ja m ateryahstą nie jestem  Owszem , potępiam  jego  

wszystkie nauki, bo pon iżają  godn ość człow ieka. Ale to 
muszę przyznać, że te nauki także jakiś pożytek przyniosą, 
choćby ten tylko, że nas nauczą i namacalnie dow iodą, jako 
umarli nie m ogą ch odzić po św iecie.

—  Umarli nie chodzą po świecie, —  rzekła na to 
Firlejowa, —  to dobrze, ale i ci także nie chodzą po 
świecie, co przywodzili powstaniu i dostali się do więzienia. 
Powiedz sam, czy m ożesz w  to w ierzyć? A le pow iedz 
także, czy ty wiesz całkiem na pew no, co  się staje z duszą 
człow ieka p o  śm ierci?

Firlej uczuł się m ocno skonfundowanym . On lubił 
życie spokojne i regularne i m g ły  sobie głow y nie ła ­
m ał nad temi rzeczami — a tu mu zadają takie py­
tania, co  i najmędrszy filozof nie potrafiłby ich roz­
wiązać.

(Ciąg daistzy nastąpi).
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0 odrodzenia narodów 
i  starożytnym i nowożytnym świecie

przez

k s .  J a n a  S i ę n n e n s k i e g o .

(Ciąg dalszy!.

vV czasie najw:ększego rozkwitu zewnę­
trznej potęgi światowładnej Rom y, filozo­
fowie, histerycy i poeci, o ile zapatrują 
się na obyczaje współczesnych, są pesymi­
stami i głoszą raczej postęp w złem, niż 
w dobrem. M oinaby tu przytoczyć kilka • 
dzir-siąt świadectw, które pochodzą od ta 
kich ludzi, jak Tacyt, Cycero, JuyenalU, 
Lueretius, H oracy itd. Ograniczymy sję na 
sławnem:

Rueoior armis orbem ulrisci/ur lururiu.
Straszniejsza od mieczów rozpusta mści 

się za świat podbity. Seneka przypuszcza 
że potop świat zaleje, ale nowi ludzie, 
którzy potem powstaną, będą tacy sami, 
jak dzisiaj Nie m:ano już ufności ani we 
własne siły moralne, ani w bogów, ani w 
mgliste przepowiednie Sibill.dskie, których 
nie rozumiano podobnie, jak izraelici nie 
rozumieli ducha swoich proroctw. Jednost­
ka każda była uawsze wolną, by pójść za 
glo.-em sumienia, lecz powszechne skażenie 
obyczajów prawodawstwa, a w znacznej 
części i świątyń zagłuszało sumienie. M o­
żemy więc o prawie natury w starożytnym 
świecie zakończyć słowami ewangelj. św. 
Jana

„Ludzie raczej umiłowali ciemności, niż 
światłość, bo były złe ich uczynki, każdy 
bowiem, który źle czyni, nienawidzi świa 
tłości, ani idzie na światłość, żeby nie by 
ły zganione uczynki jeg ou.

6. Los religji naiuralnej podobny był 
do losu prawa natury, przygłuszoną ona 
została przez bałwochwalstwo, które, w 
braku lepszego pokarmu, zaspakajało po­
trzebę wrodzonej religijności.

Najlepszym tego dowodem są słowa 
prof. Pawlickiego: „P od zabobonnym ry­
tuałem, a poetyczną liturgją, do której do-

aw no często praktyki spirystyczne, prze­
chowywało się w misterjach ciepło reli­
gijne i jakaś nadzieja życia przyszłego. 
Wtajemniczeni byli przekonaui, że pozo 
stają w bliższym stosunku do bóstwa 
któremu cześć oddawali' i że w przyszlem 
także życiu dostąpią większych nagród od 
reszty śmiertelników Ziąd uważano wta- 
,emaiczonych za szczęśliwych, a z a n ie­
szczęśliwych tych, którzy umierali, nie na 
leżąc do żadntgo bractwa Sofokles nawet 
trzykroć szczęśliwymi nazywa tych, którzy 
umierają w posiadaniu tajemnic, oni tylko 
mogą się spodziewać w życiu przyszłem 
losu lepszego, guy przeciwnie niewtajemni­
czonych spotkają wszystkie możebne nie­
szczęścia J).

W tej cbociaż ułomnej formie przecho­
wywały się niektóre myśli szczytne: tra­
dycja życia przyszłego, uczucie zależności 
od bóstwa, tęsknota za połączeniem się z 
niem w sposób doskonalszy Nie była to 
jeszcze filozofia, j dnakże me malem do 
uiej przygotowaniem, bo filozofia nie może 
wgnieść się do wyższego lotu, gdy pozba­
wioną jest ciepła reiigijuego, gdy nie ma 
zapału do posiadania życia przyszłego 2j. 
Był to więc w znaczmj części bezmyślny 
dewotyzm, który na sztuki piękne mógł 
zbawienny wpływ wywierać, lecz na oby 
czaję niewiele wpływa! skoro pozwalał 
na tek nieludzkie obchodzenie się z dzie­
ckiem. nie w. a tę i ninwolnikiera

Gorąca wyobraźnia artystów znajdowała 
pokarm dla sieb e w misterjach pogań­
sk ich ; ezytamy także, że Fidias z uwiel­
bieniom uklęknął przed swoją Mlnerwa 
K iedy będzie mowa o sztukach p.ęknych, 
wrócimy jeszcze do bałwochwalstwa, lecz 
dzisiaj, mając głównie na uwauze moral­
ność, tę najważniejszą podstawę cywiliza 
c ji,  nie mi-żemy liczyć pogaństwa do czyn­
ników odrodzenia, ale przeciwnie, do czyn­
ników szkodliwych i burzących religję na­
turalną, a po części i przeciwuych prawu 
natury G dyby sztuki piękne mogły za­
stąpić religję i etykę, byłyby tego doka 
zały w Helladzie. Tymczasem historycy i 
badacze wewnętrznych stosunków Grecji, 
jak  Bóekh *), najsmutniejsze wydają jej co 
do obyczajów świadectwo, a artyści, po 
dobrnę, jak  ich arcydziełami ozdobione 
fiwiątynie i kapłani pogańscy, społeczeń­
stwa moralnie nie Odradzali.

Ujemna strona bałwochwalstwa, o ileż 
przewyższa jego dodatnie strony, pocho 
dzące z pozostałości religji naturalnej! Na 
dzieją Odkupiciela, który ofiarą swoją miał 
zadosyćuczynić i przebłagać Boga za o d ­
stępstwo pierwszych rodziców, zamieniła 
s-ę w krwawe ludzkie ofiary Potomkowie 
Kaina, dzikość swoją i okrucieństwo prze­
nieśli na bożków, ku ich uczczeniu zabi­
jali nietylko nieprzyjaciół, lecz i najdroż­
sze sobie istoty Jelte, sędzia i wódz Izraela, 
w.kutek ślubu uczynionego Bogu, ofiaruje 
.edyną córkę swoją przeciwko prawu moj- 
żeszowemu. U innych narodów nie było to 
zabronionem. Grecy ofiarują Ifigenję, która 
zaledwie uratowana, dla uczczenia bogini 
swojej Orectesa zamordować chciała Metki 
wła1-! e dzieci kładą w rozpalone ramiona 
spiźow .go Molocha, i nit wolno im nawet 
jęknąć przy tej dobrowolnej ofierze, a co 
gorsza, źe zdaje im cię, że przez to bóstwo 
się podobają.

Obietnica pierwszym rodzicom dana, że 
z niewia-ty narodzi się ten, który ród 
ludzki naprawi i z npadku podniesie, b y ­
ła źródiem idei wcielenia się Bóstwa, którą 
U tylu narodów znajdujemy, a która, po­
dobnie jak inne pierwotne podania, uległa 
mt tamurfnzie wyobraźni. Spodz-ew ane  wcie­
lenie chciano p rz ys p ie s z y ć , lub jednemu z

:) Sufoklea u Plntariba, a Pindar w Tre­
nach. Podobnież Piat n tv Fedcnie : ci, któ 
rzy nam ustanowili misttrja, bynajm niej na 
lekceważenie nie zasługują, lei/, w istocie 
ud dawna w formie symbblic/n-j nauczają, 
że kto do Hadesu idzie niewtajemniczony, 
tam Lęd/ie leżał w biocie, kto zaś przy­
bywa wtajemniczonym, będzie mieszkał z 
bogami.

*) Historja filozofii I, 43.
3J Die Staatschaitung der Athener np. I. 
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bohaterów je  przypisać. P.zyklad takiego 
procesu wyobraźni znajdujemy w 4 ej eklo- 
dze V erg ileg o ; cytuje on przepowiednie 
sybil)iÓ8kie, odnoszące się do króla wie­
ków, ale przez rodzaj jakiegoś poch leb­
stwa stosuje je i do człowieka, jak utrzy­
mują krytycy niemieccy.

Ztąd tyle wszędzie mniemanych inkar- 
nacyj i cndzolożnych stosunków z bożka­
mi. Zapomniawszy o pierwotnej idei, tak 
smutnie przeistoczonej, oprow adzono roz­
pustę do niektórych świątyń. Skoro łubie 
żność przypisano nieśmiertelnym bożkom, 
w:ęc też i lud/ie ku ich uczczenbi to sa­
mo czynić chcieli. Możnaby tu zastosować 
siowa G oith ego: „YVie isb der Mensch,
so auch sein Gott, darum wird Gutt so 
oft zn Spott Bez tego przypuszczenia że 
zdr ożenie świ.-.tyń pochodzi a myśli po- 
cz.ątkowo dobrej, kid ą przeistoczono, jak 
wszystkie pierwotne podania, nie można 
pojąć, jakim sposobem narody tak nuiy 
słowo rozwinięte, mi igły przez tyle wieków 
znosić zwyczaje tak przeciwne rozumowi i 
religji naturalnej, tj. żeby cześć religijną 
bóstwa łączyć z okrucieństwem i rozpu- 
s tą

( (Jiąg dalszy nastap')

Suwerenat Papieża.
Sprawa państwa ki śc-ielnego, a wzglę 

dnie sprawa niezawisłości politycznej czyli 
suwertnatu Papieża wydaje się jednym 
kwestją rdzenn:e „u 11 r a m o n t a ń s k ą “ , 
t. j. w ich pojęciu nie mając najmniejsze­
go zwiaz.ku z religją i Kościołem katoli­
ckim, innym znowu przedstawia się ta 
kwestja jako niezbędny warunek działania 
a nawet istnienia Stolicy Apostolskiej.

Wskrzeszenie pań 'twa kościelnego w całej 
jego da«nej rozciągłości, byłoby najzupełniej 
legaloem, byłoby tylko aktem sprawiedli­
wości pogwałconej przed 20 ‘aty, to naj­
mniejszej nie ulega wątpliwości, bo pań­
stwo kościelne -  utworzone prywatuem ku 
pnem papieży, darowizną książąt, a w re­
szcie podbojem Pepina Małego i Karola 
W .— istniejące lat l lOO z górą, bronione 
przez papie/y lylokrotnie przeciw najazdom 
Hunnów lub W izygotów, aż nazbyt wiele 
posiada legaluych tytułów. Zresztą cała 
Europa na kongresie wiedeńskim r. 1815 
uznała jego  legalność i potrzebę.

W najnowszych czasach pod wpływem 
antychrześcijańskiego liberalizmu zmieniły 
się stosunki, a z nimi i zasady. Od lat prze­
szło 20 dwiij najwię.csi papieże naszego 
wieku, Pius I X  i Lenn X I I I  protestują 
przeciw nieprawnemu zaboruwi państwa 
kościelnego, dokonanemu przez Wiktora 
Emanuela 1870 i uważa ą się za więźniów. 
O d lat też 20, Europa zapominała o orze­
czeniu i gwarancji kongresu w-edeńskiego. 
Dziś jednak odzywają się już głosy w o 
brouie pogwałconych praw politycznych 
papieŻ3 — i to ze struny, z klórej naj­
mniej spodziewać się ich było można Oto 
co  pisze przegląd anglikański S pecłotor : 
„Jeśli katolicy tyle przywięzują wagi do 
doczesnej władzy papieża, to d.atego, że 
jest ona jedyną sankcją ji go niezależności 
duchownej. Protestanci angielscy myślą 
inaczej, bo uie zastanawiają się nad zawi 
kłaniam., któreby niechybnie nastąpiły 
wskutek zataić.a się indywidualności u- 
rzędu papieskiego. G dyby zechcieli prote 
stanci nasi choć na chwilę stanąć ua sta 
nowisku katoliefeiem, puznaliby, że uie 
godzi się, aby Ojciec całego świata kato­
lickiego zostawał pod zwierzchnictwem i 
kontrolą cząbtki tego świata. Niepodubua- 
by wtedy rozstrzygnąć, kiedy < li sam prze 
mawia, a kiedy jest tyłku echem swego 
protektora i panującego. Ztąd trudność 
rozpoznania, kiedy głos jego obowiązuje 
w sumieniu Nieomylność jegu przestałaby 
być nieomylnością, gdyby doznawał naci­
sku z góry. Dziwna więc obecnie zacho 
<lzi sprzeczność: p r z e c i w  parlamentowi 
włoskitmu papież powinien być zagwaran­
towany, a właśnie p a r l a m e n t  ten 
daje mu gwarancję —  gdzież zatem gw a­
rantujący ?"

Oczywiście pismo protestanckie przece- 
n a potrzebę domuwej władzy Papieża. Nie 
było państwa kościelnego przez 7 wieków, 
a był Papież i K ościół katolicki nie ma 
tego państwa od lal 20, a Papież i Kościół 
nietylko istnieją ale owszem z moralnej 
swej potęgi mc nie uronili, byw ały czasy, 
jak wiek X  lnb X I V ,  gdy papieże do 
zna wali silnego „nacisku z góry“ , a prze­
cież nieomylność ich ostała się nienaruszo­
na. Tiudno wymagać od pi«ma protestan 
ckiego i ścisłości dogmatycznej i dokła- 
duej znajomości dziejów naszego Kościoła. 
Owszem uznać tylko należy w tej odezwie 
S p e c t a t o P a  wielkie a bezstronne po­
czucie sprawiedliwości i zwrot do lepszego 
względem katolicyzmu usposobienia. Dw.e 
jednak rzeczy nadmienić należy: 1° że
choćby papieżowi odjętą była najzupełniej 
władza doczesna, nieomylność jego zawsze 
się ostoi, władza jego i urząd zaws e p o ­
zostanie, bo to „opoka, której bramy pie­
kielne nie przemogą" gdyż wyrzekł to 
Chrystus, którego słowa, choć „niebo i 
ziemia przemiuie, one nie przeminą".

2) Jednak lubo do nieomylności N a­
miestnika Chrystusowego i do wieczno 
trwałości Kościoła władza doczesi a p a ­
pieża nie jest niezbędnym warunkitm, k o ­
nieczną jest ona jednak dla t> g.<, aby p' d 
względem polityki i administracji K ościo ­
ła mógł być pap eź nie-awislym aby mńgl 
swobodnie zwoływać sobory, aby nie po 
trzebuwał obawiać się jakiegokolwiek prze 
śladowenia lub krępowania swej władzy. 
W  tym zaś celu wystarczy, aby miał ja ­
kiś, cLoćby najmuiejszy feącik, byleby w 
nim był niepodległym, samodzii luyrn su- 
werenem Tego domagać s ę powinny pań 
stwe katolickie, owszem nawet niekatoli­
ckie i najliberalniejsze reprezentacje rzą 

■■w a to ze względu uajt rzód na socja­
lizm, wobec którego działalni ść Papieża 
8uwerena byłaby daleko zbawienniejszą w 
skutkach, powtóre ze względu na ludy, 
doznające ncisk, bo wówczas słowo Na- 
nrestmka Chrystusowego miałoby daleko 
większą powagę, pa trzecie ze względu na 
możliwe przesilenia we formach rządu, 
wobec których swobodny, uiezawisły głos

najwyższej G łow y K ościoła nie jedną mógł 
by zażegnać burzę Ks. B r. o t.

KRONIKA LITERACKO-ART YSTYCZKA

A  Produkcje polskie na wystawie muzy ­
czno teatralnej w Wiednin odbędą się w 
zapowiedzianym term inie, a mianowicie 
koncerta w dwóch ostatnich dniach sier­
pnia, zaś przedstawienia teatralne w czte­
rech pierwszych dniach września. Dotrzy­
manie tych terminów stało się możliwem 
tylko wskntok nadzwyczajnej uczynności 
pp. Rtszków, którzy inne swe zobowiązania 
zastosowali d> życzeń polskiego komitetn.

Obecnie za maje się komitet ostatecznem 
załatwieniem umów z siłami art.ystyiznemi 
i towarzystwami muzycznemi względsm 
przedstawień oper, komedyj, baletn i urzą­
dzenia koncertów Zapewnionym est współ 
udział pierwszorzędnych artyslów i arty­
stek, jakoteż kilka chórów.

Komitet polski poweźmie w tych dniach 
uchwały, tyczące się progremn, poczein 
porozumie się z orkiestrą wystawową wzglę­
dom prób i ćwiczeń, których program wy­
magać bę Izie.

A  Paweł Bonrget, który przebywa] do­
tąd w Rzymie, wykończył o jecnie wielki 
romans p. t. „Cosmopolis". Jestto bardzo 
głębokie Btndjnm dzisiejszego społeczeństwa 
kosmopolitycznego. R ecz dzieje się prze­
ważnie w Rzymie i Wenecji, gdzie leż au­
tor napisał parę najciekawszych części swe­
go nowego dzieła, pełnego rnc.hu i drama- 
tyczności.

Kronika zamiejscowa.
P O L A C Y  N A  O B C Z Y Ź N I E .

* Z Berlina otrzymujemy następującą ode­
zwę: „Jakkolwiek pokaźna liczba Tow. poi 
skich w Berlinie się znajduje, jednakowoż 
dosyć często dawał się r.czuwać brak po- 
p.idobuego w okolicach Berlina, ażeby zaś 
brak ten nsnoąć, pozakładano przed rokiem 
i później Tow Katolickie Robotników P ol­
skich w różnych miejscowościach, które ma­
ją na celn, łączność i ponczanie niższych 
warstw robotniczych a zarazem i zapobie­
żenie germanizacji tychże.

Takie towarzystwo założone przed nie­
dawnym czasem, bo ledwo dwoma miesiąca­
mi w Szbónenbergu pod Berlinom, które, 
dzięki energji kilka członków, zapowiada 
dobre rezultaty; dowodem tego jest szkół­
ka języka polskiego, dla dzieci polskich, 
która jnż na drugiej lekcji liczyła 25 dzieci.

Chcąc ażeby Tow to lepiej pracować 
mogło, utworzyliśmy także bibliotekę, do 
której na początek sprowadzono dzieła „B i­
blioteki Naiodowej", lecz dla braku środków 
materjalnych, niepodobna nam tejże na ra­
zie zar pstrzyć w odpowiednią ilość dzieł, 
ażeby można członkom dać stósuwny po 
karm duchowy, do wzbudzenia w nich mi­
łości ojczyzny.

Dlatego to, niżej podpisani, pozwalamy so­
bie mniejszym apelować do serc Polskich 
wszystkich warstw społotzeństwa naszego, 
ażeby raczyli nas wesprzeć w zamiarach 
naszych przez łaskawe darowanie nam stó- 
sownych książek, na tle nai udowym pisa 
nych, które zechcą nadesłać na ręce niżej 
podpi»a. ego bibliotekarza; przytem wielką 
spławiłoby nam przyjemność, gdybyśmy 
mogli otrzymać, mapę Rzeczypospolitej Pol­
skiej z czasów porozbiorowych.

Z wysokiem poważaniem
przewodniczący bibliotekarz

Wojciech Nowak, Kaźmierz K uczyński,
W kroi. ogro M-rkern str. 119.

dzie botanicznym

K U  r J E R  C I E S Z Y Ń S K I .
* W dnia 21 b m odbyło się w Cie­

szynie zgromadzenie szlązkich katolików. 
Przybyło około 100 członków. Przewodni­
czącym wybrano ks. H. Dziekana, probo­
szcza w niem. Lutyni. Ze sprawozdania 
ks Londzina o obrocie fnndnszów, przeko­
nało się zgromadzenie, iż rok. ten był da­
leko pomyślniejszy niż przedostatni. Docho­
dy wynoszą 639 złr. 93 ct., wydatki 562 
zir. 95 ct., pozostaje zatem przewyżka 76 
złr. 98 ct., nadto Towarzystwo posiada 
dwie obligacje po 100 złr., a 5. p. ko. bi­
skup uniegoń przeznaczył w testamencie 
na cele Towarzystwa 200 złr. Następnie 
odbyły się w ybory; wybrani też zosta li: 
ks. Świeży, ks. Londzin, p. Sztwiertnia, 
p. Czakon, ks. Paździora, dr. Krejtel i ks. 
Dziekan. Nad sprawozdaniem z r ubiegłe­
go, przedstawionem przez sekretarza, wy­
wiązała się żywa dyskusja. Główny nacisk 
poiOźyii członkowie, aby związek nsilnie 
starał się o większy rozwój i o pozyska­
nie dzielnych i gorliwych delegatów Z  
wniosków członków, ks Matnlski z Łęk 
uskarżał się na zaniedbanie święcenia nie­
dzieli. Po dłnższej debacie zgromadzenie 
przyjęło trzy re zolucje . 1) aby członko­
wie związkn sami nigdy nie gwałcili nie­
dzieli i sami starali się o to pomiędzy są­
siadami, aby ci święcili niedziele i święta; 
2) wystosowana do r^ądu, brzmi: związek 
szlązkich katolików żąda: „aby istniejące 
nstawy względem święcenia niedzieli zo­
stały ściśle wykonane, mianowicie po mia­
stach"; 3) odnosi się do w ydziału : aby wy­
dział przedłożył powyższą rezolucję rzą­
dowi.

W  dalszym ciągi: p Sztwiertnia, zabrawszy 
głos, mówił: „że nauczyciele ludowi nie 
mają należytego wykształcenia «v języku 
polskim, że ani lista po polskn napisać nie 
umieją, a więc dzieci także po polsku nie 
nauczą. Nawet można spotkać po wsiach 
chłopów, którzy lepiej mówią i piszą po 
polska niż nauczyciele".

Ks. Świeży również oświade tył, że jego 
staraniem było zawsze przedstawiać rządowi 
szkodę, jaką wyrządza Indowi niewykeztai 
eony nauczyciel.

Po długiej a bardzo energicznej rczpra- 
wie uradzono, aby wysłać do hr. Taaffego 
rezolucję tej treści

„W a ln e  zgrom adzenie związkn szlązkich 
katolików , odbyte w dniu 21 maja 1892 r ., 
prosi, żeby w. rząd poczynił odpowiednie 
kroki, celem założenia w Cieszynie semi­
narium nauczycielskiego z polskim ję z y ­
kiem w ykładow ym ".

Rezolucja nadto ta w formie prośby w nie­
siona zostanie do Koła polskiego, o silne
1 stanowcze je j poparcie

Nakoniec ks. Św ieży wyjaśniał sprawę 
w aluty, dodając: „źe  w każdym razie re- 
gnlacja waluty jest to krok, nczyniony w 
zupełnej ciemn ści, który możn wypaść do­
brze, a może też być przyczyną runięcia 
w przepaść".

Jeden z członków  radził, aby ks. Świeży 
wstrzym ał się w tej sprawie od głosow a 
nia, zgrom adzenie jednak nchwaliło pozo 
staw ić tiin zupełną wolność.

Na tem posiedzenie ukończono i zgrom a­
dzenie, w ydawszy okrzyk  ra cześć ojca św. 
Leona X III : „niech ży je " , zostało przez 
przew odniczącego zamknięte.

KURIER WARSZAWSKI
* Rząd gnbernialny Łomożyński wzywa 

do powrotu do kraju z zagranicy Józefa 
W ęgrow sk iego , 28 lat.

* Donoszą z. W arszaw y, że w sprawie 
zaburzeń robotniczych w m. Ł /d z i wyda­
no już w yrok. Z  liczby aresztow anych, 45 
osądzono na zesłanie do Syberji, 45 zaś 
osadzono w cytadeli A leksindrow skiej. Ś le ­
dztw o trw a ciągle a nawet powiększono 
skład sędziow ski z 3-ech do 7 cz.łonków

* W  Ł odzi monter fabryc ny. Modr ejew - 
ski, strzelił dwnkrotnie z rewolweru do da­
wnego swego pr.'. ucypała, elektrotechnika 
Lukowa, ale go chybił. Ścigany przez po 
lic ję , strzelił sobie w nsta. Przyczyna te­
go zamachu dotąd nie wyjaśniona.

K U R J E R  W I L E Ń S K I .
* Doświadczenie lat ostatnich przekona­

ło , że wiele wypadków na kolei przypisać 
należy maszynistom, którzy, z. powodu cbo 
robliw ych przypadłości wzroku, nie nmieją 
jak  należy rozpoznać sygnałów  podawanych 
przez różnokolorow e światła.

D la zbadania wzroku oficjalistów k olejo­
wych ma być przeprowadzony odpowiedni 
egzamin. Piśmienni poddani zostaną próbie 
wedle metody Snellena, niepiśmienni za po­
mocą dobieranych kolorowych szkieł. Równie 
też i slnch tychże poddany zostanie udpo- 
wiednicmn sprawdzeniu, a to za pomocą 
sygaałów  dawanych gw izdką i rożkiem.

* Pisza z Homla o pożarze, który wy 
bnchł w miejscowych warsztatach kolei że 
Isznej. H ua.y  wyncsz.ą około 80 tysięcy 
m b, srebr.

K U R J E R  W IE D E Ń S K I
* P rzy czwartkowych wyśc gach spadli

2 koni porucznicy: lir. Staliremberg i Miklos. 
Ten ostam i postradał przy upadku dwa zę 
by, pierwszemu nic się nie Btało. P rzy w y ­
ścigach byli obecni, arcyksiężna Stefan;a i 
książę Ferdynand bułgarski oprócz, wielu 
innych arcyksiążąt i arystokratów.

K U R J E R  P A R Y Z K I
* W  mieście St. Ktcenne, jtduem z naj­

bardziej przem ysłowy b miast Francji dość 
ciekawa w ostatnich dniach odbyt ala się 
scena. Rankiem ludność miejska w świąte­
cznych stro jich  ■ ędziła c.o żyw o kn dw o­
row i kolei-żelaznej, rozpychając się, tłocząc 
i tornjąc drogę wśród zbitej ciżby kułaka­
mi. Na peronie jeszcze większy tłum, jeszcze 
w ększy ścisk a nadto w pełnym komplecie 
władze m iejscowe: podprefekt, prokurator, 
kapitan żandarmów, komendant miejscowe­
go garnizonu, mer i kom isarze policji. P rzy ­
czyn ą tej tak niebywałej n ieczystości, był 
spodziewany przyjazd Ravachol’a, którego 
sąd Wózwal do sprawy o dokonany przez 
niego rabunek i morderstwo dwóch kobiet 
H arconich.

Nadjeżdża pociąg, —  w pewnych pu n ­
kt ch pom-ędzy tłumem słychać w ykrzyk : 
II n r  a ! Ravaehol, w najwyborniejszym  hu­
morze, pragnie palnąć mówkę do tłumów 
ale go powstrzymała policja. Jakoż ograni 
czył się tylko na w ykrzyku przez okno wa 
gonu : „N iech żyje socjalna rew olucja" \ 
drodze zaś w czasie przejaz.dn do więzieni i 
zaw ołał: „Jeszcze nie nmarłem!"

K U R J E R  R Z Y M S K I
* W  Medjolanie w teatrze wystawiona 

będzie sztuka, która nosi tytnł „R avachol, 
dramat w pięciu aktach ze siedmiu bomba­
m i".

K U R J E R  p e t e r s b u p s k ;

* Dwie komisje, jedna przy Radzie le­
karskiej, druga z ramiei ia Ministerstwa 
ośw iaty, jednozgodnie postanowiły przepro­
wadzić konieczne zmiany w nedawanin dy­
plomów doktorów m edycyny. W edle osta­
tecznej narady ogólny  ty tu ł: D o k t o r  me 
d y c y n y ,  ma być stanowczo z.niesionym, 
w dyplomach zaś udzielanych lekarzom, bę­
dzie określona wyraźnie każdego specjalność: 
np. leka -z-ch irurg, lekarz chorób wewnę­
trznych. W ypracowane w tym w /g lę d /ie  
projekty, wkrótce zosianą przedstawione do 
rozpatrzenia właściwym fik iilietom  medy 
cznym.

* W  m. Białymstoku, za przykładem rot- 
botników z m. Łodzi, w k i1 ku fabrykach 
tabacznych część pracowników zawiesiła ro 
botę , z tej przyczyny, że fabrykanci zapo 
wiedzieli, iź. obniżą płace.

M iędzy ludnością żydow ską popłoch do 
nieopisania, rząd bowiem p< stanowił zamknąć 
tajne szkoły c z j l i  hajdery.

K U R J E R  L O N D Y Ń S K I .
* Napływ żydów  do m. Londynu prze­

chodzi wszelkie pojęcie i lfizba ‘ ychże do­
szła ju ż do 11 tysięcy. Ż ydzi zam es 'k i. ą 
najuboższe dzielnice miasta, na których nbe 
c-nie pannje niechlujstwo, brudy i w szelkie­
go rodzajn nieczystości. N ow oprzybyli z ca 
łą zacifk łością  korkurnją z robotnikami, 
odbierając nu pracę i zarobek.

* O sławnym w Melbourne w Australii 
Deemingu donosi londyńska Morning Po>t, 
źe w ostatnią noc przed egzekneją robił 
Deeming rozpaczliw e w ysiłki odebrauia so­
bie życia, w czem mn jednakowe ż zawsze 
przerzkodz.ono. W  sobotę i w niedzielę oka­
zyw ał zw yk ły  apokój a ostatni w ieczór spę­

dzał, czytając biblię, rysnjąc sz.nbienicę i 
trnmny. Życzenia jego, aby do celi przy­
prowadzono kata, n e uczyniono zadość.

Sąd odmówił także wydania lekarzom 
z.włok Deeminga.

K U R J E R  A M E R Y K A Ń S K I
* Znany humorysta amerykański, Marek 

Twain, zawarł z jednym z. dzienników a- 
merykańskich kontrakt, na mocy którego 
pobierać będzie 3000 złr. za każdy a r­
tykuł.

Kronika polityczna.
W i e d e ń  29 czerwca (Rada pań-twaj. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady 
państwa odpowiadał hr. Taalfe na liczne 
interpelacje między innemi na interpelację 
poiła Sokola, dotyczącą postępowania pra- 
zkiej policji podczas zeszłorocznej wysta­
wy Minister staje w obronie policji, któ 
ra um ała z jednej strouy przez taktowne 
postępowanie podtrzymać stołeczny chara • 
kter P ragi, z drugiej zapewnić gościom 
przybyłym spi kój i bezpieczeństwo. Ten 
ostatni cel był powodem, dlaczego wzbro 
nione zosiały uroczyste pochody. Zjazd 
młodzieży słowiańskiej, podobnie jak uro­
czyste przyjęcie gcści z Kroacji i Krainy 
nie zoslaiy dozwolone dlatego, źe z takich 
sposobności korzystają osobistości niepo­
wołane, ażeby przez podbur ające przemó 
wienia oddziałać na opinję publiczną. Zd ję­
cie kapeluszy przez gości przybyłych z 
zagranicy nastąpiło dobrowolnie, z ich wła­
snej inicjatywy. Tak także rz°kome w t, da 
lenie R< sjanina nie jest prawdą. Policja 
przyjęła tylko do wiadomości jego proto 
kólarne (świadczenie, .ż nazajutrz zam ie­
rza opuścić Pragę. Zresztą zaimonowsnte 
przez tę osobę hymnn rosyjskiego, dało 
rzeczywiście powód do nieporządków i de- 
monstracyj.

W dalszym ciągu I ronii poseł Kaizl 
wniosku swego, dotyczącego ubezpieczenia 
robotników, zatrudnionych przy budowlach. 
Państwo, które obecnie wznosi budowle 
komunikacyjne w Wiedniu, winno dać ini­
cjatywę w tym względzie Byłoby dobrze, 
ahy rzecz wzięły w rękę komitety, złożi ne 
z przedstawicieli pracodawców i robotni­
ków M ówca żąda dziesięciogodzinnego 
dria pracy do najniższej 1 aLegorji robo­
tników, zatrudnionych w przemyśle budo­
wlanym oznaczenia minimum zapłaty, i 
szczegółowych przepisów na akord.

Baernreither stawia inny wniosek, pole­
mizując z Kaizlem Kom itety proponowa­
ne są możliwe w Paryżu, gdzie rubotnicy 
mają syuje syndykaty, w VV iedniu są n e- 
piaktyczue, kto bowiem jest uprawniony 
do reprezentowania robotników.

M ow ta zwalcza myśl oznaczenia mini­
mum płacy, byłoby to niezłem, ale ró^no 
cześnie potrzebaby oznaczyć m i n i m u m  
p r a c y .  Występuje przeciw „chińszczy 
źnie* Luegera, który pragnie ograniczenia 
napływu robotników z zagranicy Międz 
tymi ostatnimi są fachowcy bardzo dobrze 
wykwabfikowani, a za tern użyteczni i po­
żądań-. Russ zazna< za, iż odgrodzenie się 
od zagranicy nie zmniejszyłoby napływu 
do W iednia ubogich Słowaków i W ło­
chów, którzy, zadawa'niając się nader ni­
ską płacą sprowadzają sztuczną „baisse’ą “ . 
Ż Baera rei therem polemizują Gessman i 
Lueger. Ten ostatni dowcipnie odpowiada 
na zarzut „ch-ńszczyzny" Właśnie napły­
wowi ch  t u c z y k ó w  stawia przeszkody 
Ameryka. Lueger jest zatem raczeo aniy- 
chińczykiem, chińczykiem zaś Baernreither. 
Rozprawy były prowadzone w tonie roz­
drażnienia, liberałowie zarzucali antysemi­
tom brak dobrego wychowania i życie w 
kuajparh, ci zaś odpowiadali zarzutem od­
grodzenia się od ludu ■ nierozutnienia już 
unwych prądów i potrzeb ludu przez stron­
nictwa liberalne. W rezultacie przekaza­
no oba wnioski do komisji.

W ybór komisji walutowej został d o ­
konany. W ybrani między innym i: Eiicn 
lioch, Szuklje, Sylva -  Taronea, Styrcza, 
M ozaik, 'I m s z m ik i ,  E ioi, Kaizl, K ra ­
m arz, Steinwender, Plener, Neuw rth, 
S tess, Menger, Hormuzaki i znani posło 
wie pobcy  Ne porządku dziennym w 
Radzie Państwa sprawa udzielenia z po 
uodu drożyzny jednorazowej zapomogi u- 
rzędnikom państwowym w kwocie mil jonu 
złotych reńskich.

R z y m  28 maja. Opozycja praguie za 
kwestjo ować Legalność ostatniego g ło so ­
wania z 26 ii. m Rząd otrzymał 169 gło­
sów, ale z tej cytry nie strącono 37 g ło ­
sów, wstrzymujących się od votum. D o ­
tychczas takie niestrącanie było parlamen­
tarnym zwyczajem we W łoszech Obecnie 
gabinet Giollitti7ego czeka burza. — Dzień 
niki podnoszą zręczn ść G iolitti’ego, któ 
ry umiał wniosek przejścia do porządku, 
postawiony przez BaeeelliYgo, uczynić swo 
im W  przeciwnym razie stałoby się wi 
docznem, iż zjednoczona opozycja godziła 
wprost w osobę króla. —  W ciąż odby- 
wają się posiedzenia rady ministrów. U- 
padek gabinetu pewny Telegramy do 
noszą, iż Giolitti już się podał do dy 
misji.

G r a c  28 maja. Siow<ńskiV dzienniki 
donoszą, iż prezydent sądu wyższego w 
Trjeście, wydal okólnik, w którym zale a 
sądom przestrzegać pilnie równotiprawnie 
nia językowego. Prezydent kolei państwo­
wych B.liński, podczas swej ostatniej po 
dróży inspekcyjnej, przyrzekł Słoweńcom. 
‘ i  dworce o trzym aj żądane słoweńskie na­
pisy, a pewna ilość posad koDjowych od 
daną będzie Słoweńcom

S o f  ja  28 maja Trybunał kasacyjny 
potw ierdzi wyrok prz ci w P< lakowi z Gali- 
cj- Lubojemskiemu, skazujący go naośmioie 
tnie więzienie za szpiegostwo. Rząd au 
stro-węg’erski zrzekł się przysługującego 
na mocy kapitulacyj prawa zażądauia, aby 
w ‘nowajea karę odsiedział w więzieniach 
anstrjackich.

L i s b o n a  28 maja Gabinet znowu u 
legł przekształceniu.

W a s z y n g t o n  28 maja. Senat posta­
nowił 28 przeciw 20 głosami wziąć pod 
debaty wniosek Stewarta, o wolnem wy­
bijaniu złotych i srebrnych monet. K om i­

sja finansowa 9 glosami przeciw 2 oświad 
czyła się przeciw wnioskowi.

P e t e r s b u r g  28 maja. Nr,woje Wre- 
m a  donoszą, iż bułgar Gerow, który pod­
czas ostatniej wojny przeciw Turcji był 
konsulem rosyjskim w Filipopolu. usiłował 
z polecenia Naczewicza, Grekcwa i D im i- 
Irowa nakłonić egzarchę Józefa do podję­
cia roli pośrednika pomiędzy Bułgarją a 
Rosją. —  Poprzednio już doniósł Dim i- 
trow rządowi sofijskiemn, iż Bulgarja nie 
ma się czego spodziewać po Turcji. Stąd 
powstała myśl ugody z Rosją. Uznania 
ks. Ferdynanda Bulgarja nie żąda. W y­
starczy, aby Rosja wysłała do Sofji swego 
przedstawiciela, który będzie mógł nao­
cznie przekonać się o lojalności księcia. 
Za to Bulgarja zobowiązuje się utworzyć 
nowy gabinet, ogłosić powszechną amne- 
stję dla przestępców politycznych, przy- 
w ró-ić konstytucję (!? ), w sprawach zaś 
polityki zagranicznej poddać się kierowni­
ctwu Rosji. — Egzarci a roli pośrednika 
*ię nie podjął, pod pozorem, iż stanowi­
sko czysto kościelne, jakie zajm uje, nie 
pozwala mu na wdawanie się w sprawy 
polityczne, w rzeczywistości zaś dlatego, 
iż nie wierzył w skutek odnośnych usiło­
wań.

Kronika ekonomiczna.

Regulacja waluty austrjackiej. Lwowska 
Izba handlowo przemysłowa wybrała do 
zbadania tej kwestji osobną komisję, która 
pod przewodnictwem dra Marchwickiego 
rozpatrywała wnioski rządowe i po dość 
długich obradach nchwi.iiła wnieść na naj 
bliższnm posiedzenia plenarnem. co nastę­
puje : Izba oświadcza się 1) za podjęciem 
jak najryclilejszein lej regulacji walntowej; 
2) za podstawę Ugoź uregulowania powin­
no służyć złoto ; 3) srebro ma pozostać i 
nadal w obiegu z tem wszakże zastrzeże­
niem, żeby wybijane b ,ło  w wartości re - 
a l n e j ,  a zaiem zbliżonej jak najwięcej do 
dziś tak pomyślnej wartości b nknotńw ; 
4) za relacją wyższą jak dwa franki i 
dziesięć cenumów, a w każdym razie prze­
ciw wszelkiemu obniżaniu projektowanej 
relacji; 5) za jednostką monetarną w wy­
sokości pół guldena dzisiejszego, podzielo­
ną na dalsze sto częśu ; 6 ) nie robić ak 
cesu do żadnej petycji ani agitacji za ob­
niżeniem relacji od ministra tkaibu zapro­
jektowanej.

Wyszynk, wódki w A ustrji. Centralna 
kumisja statystyczna w Wiedniu ogłosiła 
w najnowszym zeszycie miesięcznym swych 
pnbliSacyj bardzo ciekawy wykaz szynków 
w Austrji obecnie egzystują ych Wedle 
tegr wykazn urzędowego było w Przędli- 
fawji z końcem r. 1890 wyszynków wód 
ki razem wziąwszy 91.U07. Nieprawdaż, 
że bardzo p-.ważna to cytra. Przyjąwszy 
dalej na podstawie ostatniej konśarypcji 
czyli spisu ludności 23,835.000 mieszkań­
ców wypadałby jeden szyk na 259 mie­
szkańców. Biorąc znów p o s z c z e g ó l n e  
k r a j e ,  przypada jeden szynk w Salzbur­
gu na 140 dusz, w Tyrolu na 169, w gór 
nych Itaknz.aeb na 190, w Styrji na 230, 
w szlązku na 233, w Czechach na 236, na 
Morawach na 234, w Bukowinie na 296, 
w alicji na 301, w dolnych Rakuztch na 
313, w Dalmacji na 502 mieszkańców. O- 
glądająe się znów na o b s z a r y  tych kra 
jów, wypadnie jeden szynk w Szlązkn na 
2 kilometry, w Czechach na 2.1, w doi. 
Kaknzach na 2 3, na Morawie ua 2.4, w 
górn. Eaknzach na 2.9, w Galicji na 3 6, 
w Styrji na 4, na Bnkowinie na 4 8, w 
Tyrolu na 5.2, w Salzburgu na 5.9, w 
Dalmacji na 12.4 kilometrów kwadrato­
wych. Uszykowawszy nakoniec kraje we­
dług obydwóch danych w przynależny po 
rządek, to na czele będzie Szlązk, potem 
Czechy, Rakuzy, Morawa, Salzburg, ^yrol, 
Styrja, Galicja, Bukowina i D a lm acja ... 
Cieszy nas bardzo, że Galicja w tym wzglę­
dzie uie góruje, lnbo n nas żydkowie n- 
mieją szynkować bardzo dyskretnie i nie 
tak łatwo popadają w pnłap inspektorów 
podatkowych lnb ciekawych nprawiaczy 
zdradliwej często statystyki.

K raków  27 maja 1892.

Stagnacja i zniżka —  oto hasłą targu 
dzisiejszego. Ustaliła się jnż prześliczna 
pogoda. Zyto kwitnie, za jakie dwa tygo­
dnie zapewne i wysypie, jeżeli nie zajdzie 
znów niespodzianka z recydywą pozimową. 
Wstrzemięźliwsi spekulanci, co to racho­
wali na „szanse" bez końca, rozpaczają, bo 
im się koniecznie wydaje, że grnbe potra­
cili majątki (binra ces»antia). Tak tedy 
raz lichwa zbożowa poszła doł m , a 
górą są konsum enci... Z Prns kupców 
wcale dz-ś nie byio na Kleparzn. Młyna­
rze zaś co nieco p: flirtowali sobie, lecz 
mało zakapowali, mówiąc, iż wypada im 
powstizymeć się eszcze z zaknpnem, skoro 
są tak hlizkie widoki, że  ceny pójdą je­
szcze niżej. Tłacono tedy za 100 kilogramów:

Pszenica (najwyborniejsza) 9 50 do 10- — ; 
żyto 7 60 do 8 50; jęczmień 7‘ —  do 7 -40 ; 
owies 6 ‘50 do 7 20; groch 10‘50 do 1 1 ; 
lataika — *— do — •— ; proso 7■—  do 8 —  
i B'50; fasula 8-—  do 12'— ; rzepak — •—  
do — •— ; koniczyna (siewna) — • _  ń0 
— '— ; ziemniaki 2 ’4 0  do 3‘— ; jagły — ■—  

o —  — ; kukurydzi (węg.) 5-50  d<i6-— ; 
kukurydza małoziarnista romańska 6 25 do 
7•— ; spirytus — ‘—  dr— -—

Lwów  25 maja 1892.

Pszenica 9 - _  do 9 2 5 ; żyto 7*80 do 
8 4 0 ; jęczmień (browarny) — »— d o — ; 
owira 6 ‘25 do 7 — ; rzepak — •—  do — •— ;
groch -—  do — ■—  i  ; wyka 5 ‘—
d 1 — '— ; lnianka 8 1— do 8*50; bób 7 50
do 9 50; bobik — •—  d o  ; hrei zka 9 50
do 11-— j koniczyna czerwona 50*— do 
60'— ; koo. biała — ‘—  do — •— ; szwedz­
ka 65 '—  do 70-— ; kminek — -■—  do —  — ; 
anyż — ' —  do — ■— ; knknrndza 6 10 do 
6 30; chmiel (56 kilo) 6 0 —  do 6 5 — ; 
spirytus (bez podatku) 14 '—  do 14'76
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Kronika miejscowa.
Kahndarz. Dziś. iw. Teodozji i Ma- 

ksyma; jutro: św Feliksa, papieża.

R o c z n i c e .

Sejm czteroletni uchwaliwszy wszystko, 
co było potrzebnem kn obronie ojczyzny i 
pornczywszy, królowi nadzwyczajną władzę 
rozporządzania wszelkimi środkami obrony, 
zawiesił 29 maja 1792 posiedzenia sejm o­
we na czas nieograniczony. Uczyniono to 
dlatego, aby posłowie, udawszy się do swo­
ich wojowćdztw, obndzali ducha i przyczy 
niali się do organizacji pospolitego ruszę ■ 
nia, młodzi zaś, by spieszyli do wojska. 
Wypowiedzenie wojny przez Moskwę, jako 
opiekunkę konfederacji targow ickiej, nie 
zachw iało Sejmn, nie przeraziło go ; owszem 
obudziło zapał i pragnienie boju w cbro 
nie honoru Polski i Konstytucji 3 maja.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Niedziela 29 maja.
O godzinie 8 rano odjazd do Gorlic na 

wspólną wycieczkę członków Towarzystwa 
technicznego w Krakowie.

O godzinie 1-szej w południe wyruszenie 
członków Stowarzyszenia weteranów woj­
skowych na W olę Justowską.

O godzinie 2 giei po południu wycieczka 
„Lutni" do Skały Kmity.

O godzinie 2 popołudniu majówka Towa­
rzyszy krawieckich.

O godzinie 4 popołudniu koncert muzy­
ki 57 pułku w Ogrodzie Strzeleckim.

O godzinie 4 popołudniu Początek przed 
stawienia w Parkn krakowskim, zakończyć 
się mającego jazdą balową.

O godzinie w pól do 8 wieczorem przed­
stawienie w teatrze krakowskim.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w T o­
war ;ystwie s/tuk pięknych. Oświetlenie ele­
ktryczne.

Poniedziałek 30 maja.
O godzinie 7,(2 wieczorem w teatrze 

krakowskim koncert skrzypka Kreislera, 
oraz występ parny Heleny Marcellówny w 
P akcie „Adrjeauy Lecouvreui,u i „P ierw ­
szy bal“ .

Posiedzenie sekcji Bractwa Bogarodzi 
cy, zv ołane na sobotę dnia 28 b. m. do 
gmachu Arcybractwa Miłosierdzia, trwało 
°d godz. 4 do 6 Przewodniczył ks. dr. 
Bukowski, uczestniczyli: ks. ks. Siemaszko, 
Łabaj, Stysiński i pp. Lipjioman, dr. Mił- 
kowski- Fischer, Szymkiewicz, oraz wielu 
obywateli, knpców i majstrów krakuwskich. 
Sekcja ta zajmowować się ma sprawą ter­
minatorów, z których oczywiście wychodzą 
później czeladnicy i majstrowie. Dlatego 
donio8*cśó tej okoliczności pi dniósł naj 
przód ib Bukowski, przedstawiając wnio- 
tek zaioienia bióra celem rozciągnięcia o- 
pieki nad terminatorami bez miejsca, oraz 
czuwania naj  tem, aby ttrminatorewie mo­
ll spełniać i spełniali rzeczywiście swe 
obowiązki religijne i mieli odpowiednie 
środki do wykształcenia się moralnego. P 
radca Szymkiewicz żąda, aby pierwszą 
czynnością nekcji było pozyskanie jak naj­
miększej Bczby majstrów, którym przyj­
dzie bez trudności płacić roczną wkładkę 

CL, a ztąd urośnie fundusz niezbędny 
niesienia skntecznej pomocy terminato- 

r0n> i czeladnikom bez miejsca. P. Ryszard 
Postawił wniosek założenia związku ce ho 
we&° w tymże i amym celn. Po dłuższej 
dyskusji nad praktyczną organizacją opie 
knńczego biura, wnioski z małemi zmiana- 

Przyjęto i założenie biura nchwalouo, 
°^kładając do najbliższej Besji omówienie 
kwestji pisma robotniczego, którą refero- 
v będzie ks. B. 8tyslfiski. O dniu i go­
dzinie posiedzenia, które odbyć się ma w 
i'1zy»z}ym tygodniu — doniesiemy wkrótce 

Zjazd „Sokołów*. Podczas wycieczki 
gości czeskich do W ieliczki, śpiewać będzie 
w s*Unacb, przedstawiających znakomite 
warunki akustyki, zaproszony przez preze­
sa korni tętn przyjęcia chór męzki Towt. 
tfzystwa muzycznego krakowskiego. Osta 
tnia orodukcja chóru Towarzystwa w sali­
nach uwief,czona była niezwy kłem powo 
dzeniem. Zwiedzająca wówczas kopalnie 
para arcykjiążęca wyraziła ehórom swe 
najwyższe nznanie, życząc sobie powtórze­
nia kilku ntwerów, korespondenci zaś 
dzienników wiedeńskich ocenili śpiewy nad- 
zwTBzaj loehlebnie.

W wieczorze Moniuszkowskim Towa-
r z p tv a  muzycznego przyjęli współudział"
] inna T. Trapszówna i p. Edmund Rygier, 
którzy wygłoszą tekst uzupełniający. B ile­
ty po l  z{r z»  krzesło, 30 ct. za wstęp 
sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanow­
skiego i kancejarja Towarzystwa muzy­
cznego.

O  M o n iu s z c a  przygotowuje obszerniejsze 
stu jum dla Przeglądu Polskiego znakomi­
ty nasz ki r.pozy tor, Władyrław Żeleński, 
rpwórca „W allenroda11 przyrzekł również 
uświetnić iroczysiość Moniuszkowską To 
wat*)8 - mn.ycznego w d. 3 czerwca 
b- r- edzeniem słowa wstępnego

a*'U 1 w dniu przyjazdu gości cze 
ukirb do rak ów -, - JzaEl6 przechodu
tychże przez Rynek wykona na balkonie 
yukiennic na cześć ich serenadę z pieśni 
czeskich: „Nocturn* Chwatala, „Pieśń
c.awiańską Vasaka i nHymn gko.
rupa-

Koncert muzyki wojskowej 57 pułku 
odbędzie się dzisiaj w Ogrodzie Strzele­
cki B .

„H arm onja“ p rzyb yw a ć dziś bf dz,e na 
dwóch naraz wycieczkach „Lutn i" i Towa
izvszy  krawieckich.

otwarcie nowej rogatki Zwierzynieckiej
nasiąpi w przyszłym tygodniu.

Kępiele wiślane z dniem wczorajszym 
zostały otwarte dla publiczności.

0- iska nad zwierzętami pozostawia w
Krakowie wiele do życzenia. Zwrócimy tn 
lylko uwagę na wozy z cegłami. W edług 
przepisów na takim wozie, w jednego ko­
nia zaprzątniętego, powinno być włożone 
naiwyżcj nztuh cegieł 250, Tymczasem ta­

ki koń niemal każdy, wiezie 300 lub prze­
szło 300 sztuk takowych. Wybada to —  
40 cetnarów na konia. To trochę za wiele!

Przy tej sposobności nie zawadzi przy­
pomnieć pp. właścicielom cegielni, że po 
rządanem wielcs jest, aby wozy z cegłami 
podczas przejazdn przez miasto były przy­
kryte płachtą zkropioną, gdyż pył, wy- 
dzielając.y się z cegieł przez tarcie, bynaj­
mniej dla zdrowia korzystnym nie jest

Wycieczka „Lutni krakowskiej" odbę­
dzie się w dniu 29 b. m. do Skały Kmity. 
W yjazd z dworca kolei północnej o godzi­
nie 3 po południn. Hasłem do odbycia się 
wycieczki będzie wystawiona czerwona cho­
rągiew w lokalu „Lutni* przy ulicy Szpi­
talnej.

Chór pewnego towarzystwa dow iedzia­
wszy się, że grono amatorów ma zamiar 
odśpiewać kilka pieśni na plantasjacb, o 
czem donosiliśmy w wczorajszym  numerze 
naszego pisma, postanowił sam zająć miej­
sce przez amatorów obrane. I  tak się sta­
ło. Biedni am atorowie usieli pójść dalej, 
tymczasem zaś chór pewnego tow arzystw a 
śpiewał tak przyjem nie, że dopraw dy, aż 
serca słuchaczów rosły a uszy . . o litość 
p r o s iły ! Tymczasem greno amatorów zg ro ­
madziło obuk siebie znaczną liczbę Błucha 
czy., którzy zadowoleni z wykonanych pie 
śni, darzyli śpiewaków grom kkm i a w zu­
pełności zasłużonemi oklaskami. Protesto­
wało wprawdzie przeciw  temn kilkn panów 
z „in te ligen cji" , lecz niestety. . protest po­
żądanego nie odniósł BEUtkn. A le czy chór 
pewnego tow arzystwa spiBał się jak należy, 
w ątpić o rem trzeba

Toatr (w. k )  „Bawidełko" Lubowskie- 
go, pojawiające się często w repertuarze 
warszawskim, i potężny talent p. Marcello, 
zapełniły wczoraj salę teatralną doborową 
publicznością. Epizody pełne efektu, naj­
staranniejsze wykonanie ról przez naszych 
artystów, a nadewszystko kipiąca siłą, wul­
kanicznym temperamentem gra warszaw­
skiej artystki, wywoływały huczne oklaski. 
Sprawozdanie szczegółowe odkładamy do 
następnego numeru.

Zatamowanie komunikacji na Krowo­
drzy. Niewiadomi awanturnicy zawalili 
bramę żelazną w forcie wojskowym osa­
dzoną a prowadzącą na gościniec krowo­
derski. Brama nietylko zawaloną kamie 
niami została, lecz i zatrzaśniętą na wro­
ta Pomimo kilkogodzirnej piacy nad przy­
wróceniem komauikacji —  zaledwie jedną 
połowę bramy zdołano przywrócić do po 
rządku.

Komunikacja z powodu tego na razie 
przez bramę forteczną na Krowodrzy jest 
utrndnioną wielce Zachodzi pytanie, kio i 
w jakim celu zadał sobie tyle tradn do 
popełnienia bądź co bądź tego dzikiego i 
nielogicznego figla.

Awanturnicza ulica Do rzędu takich u- 
lic zaczęła się od niedawnego czasu liczyć 
nlica Grodzka, Przed niedawnym czasem 
otwaita w szerszej części tejże nl.’ey kn»j 
pka z ogró Iklem obok kościoła, cieszy się 
kontyngensem gości, którzy spokój publi­
czny uważają za rzecz bez wartości i bez 
oeremonji w ypraw ia j po nocy hałasy i 
krzyki, jakichby się dzicy Indzie nie po 
wstydzili. Nie dalej rak przedwczoraj była 
znowu bójka około godziny 1-szej w nocy, 
która uczestnikom walki bynajmniej na zdro­
wie nie poszła. —  W aitoby nad knajpką 
rzeczywiście troskliwszą roztoczyć opiekę i 
dalszym ekstrawagancjom podobnego rodza­
ju stanowczo zapobiedz.

Na hałaay W szynku przy nl. Karme­
lickiej w domu pod Nr. 16 otrzymaliśmy 
skargę od jednego z mieszkańców tej czę­
ści miasta. W dzień Wniebowstąpienia Pań­
skiego krzyki te i ha.asy rozlegały się od 
Bamego niemal południa podczas odbywają­
cego się w kościele 0 0 . Karmelitów nabo 
żeństwa aż do późnej nocy. Spieszący na 
nieszpory ustępować musieli z drogi pod- 
ochoconym i podpitym biesiadnikom, którzy 
w okolicy szynkn tamowali przejście na 
tiotnarze. Zwracamy uwagę dotyczących 
władz na to zbyt wesołe miejsce zubawy.

Zbroj.iy napad. Na drodze, wiodącej do 
Dębnik w dniu onegda.jszym na powracają 
cego kneharza D egórskiego o godz. 1 w 
nccy napadły czte iy  indywidua, zaopa­
trzone w drągi. D ziało się to po za 
budką znajdującą się przy moście żelaznym 
zwierzynieckim  Napadnięty nie straciwszy 
przytom niści, począł uciekać na plant k o ­
le jow y, z którego przedostał się pod zabu­
dowania na Dębnikach. Trzech rabnBiów 
zaczęło gonić — uciekające,ga kneharza, 
czw arty z s przyw oływ ał kamraaów do 
uctatkowania się, gdyż, jak otrzym yw ał, 
zaszła pom yłka co do osoby Zniecierpli 
wieni nap, i tn icy, nie m ogąc dogonić sw o­
je j ofiary, w ystrzelił k ilkakrotnie z re w o l­
weru i najspokojniej w rócili się w sw oją 
Btronę.

Degórski nazajutrz o całem zajściu dat 
znać do p o lic ji, prosząc zarazem , aby 
prze?naczyła straż dla niego, gdyż z po­
wodu swojego zajęcia w Krakowi# zmnBzo 
ny jest co wieczór wracać późno do domu 
na Dębniki. Życzeniu uczyniono zadość 
i równocześnie zarządzono jaknajenergi- 
czniejsze śledztwo.

iSalotry Idę do Tyńca! W czora j pod 
moBtem żelaznym kolejow ym  ziapano jesio 
tra ważącego 70 funtów.

Lodorób Wczoraj jeden z miejscowych 
cukierników spoi kał na Groblach, obdarte­
go jegomości, który, chodząr po domach, 
sprzedawał lody. Cukiernik chciał g.) are­
sztować, lodorób przecież, korzystając z nieo­
becności organn bezpieczeństwa publicznego, 
który zjawia się tutaj chyba przy zmia­
nach lnnacji, bąknął coś pod nosem i dia- 
pnął. Wątpimy bardzo, aby lody sprzeda 
wane przez niespecjalistów, wywierały do­
bry skutek na zdrowie, raz ze względu 
niewłaściwie dodawanych składników, po 
wtóre ze względu na naczynia, zwykle n- 
trzymywaue niehigienicznie.

Sludnia na plantach. W' części plant, 
przj tykającej do ulicy Kolejowej, znajduje 
się studzienka nieobarjerowana i w takim 
stanie, żc grozi wielkiem niebezpieczeń­
stwem, mianowicie dla dzieci. Do niej zwy­
kle dążą niańki i mimiki, nawet drobniej­
sza dziatwa pompuje sobie wodę, tymcza­
sem w otwór przed studnią, na któiym le 
ży tylko parę wąskich drążków łatwo ze ­
ślizgnąć się nogą i nie tylko skaleczyć, 
ale nawet utonąć.

Brak doroiak. Na całym świeeie pra­
ktykuje się, dodajmy z wielce kurzystnym

dorożek czy to przed gmachami, czy ogro­
dami miejskiemi wtedy, kiedy w nich jest 
zapowiedziane liczniejsze zebranie się pu­
bliczności. Z  polecenia ■- yższej władzy do- 
rużkarze obowiązani są o tej i o tej go­
dzinie ustawić się przed miejscem zebrania 
publicznego i oczekiwać pasażerów. Pole­
cenie to, które naprzykład w Warszawie, 
zamienia się w rozkaz urzędowo-policyjny, 
bynajmniej nie spotyka się u właścicieli 
dorożek z oporom, lub przymusem,— przeci­
wnie. Czują oni sami, że zajechanie pod 
miejsca koncertów publicznych Inb innych 
widowisk opłaca się snto i wcale dobre 
zyski daje. W  Krakowie, tak jak wiele 
rzeczy, kwestja wygody i posługi publi­
czności przudstawia się wprost w przeciwnem 
świetle. Pod zakład, gdy afisz ogłasza ze­
branie liczniejsze osób, z pewnością możesz 
być pewnym, żo nie ujrzysz ani jednego 
fiakra, ani jednego posłańca nawet, który­
by ci się podjął sprowadzić dorożkę Bad 
me rad wracać musiez piechotą, zmęczony 
joBłeś, zły... pani twoja (jeśli jesteś żona­
ty) wyrzeka, upada co chwila ze znużenia 
i koncert, który miał być dla ciebie zaba­
wą, rozrywką, staje się... przyczyną złego 
hnmorn, a czasami, wBzak i to Bię zdarza, 
„ t r z y d n i ó w k ą "  niepogody na firma­
mencie pożycia małż.ńsk.egol

Te smntne refleksje nad kwestją dorożek 
piszemy pod adresem odpowiednich władz, 
w tem błogiem mniemaniu, że złemn zaia 
dzić pospiesz..

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Panu F. i. Z powodn biakn miejBca n- 
mieścimy w poniedziałek rano

Zapasy złota w Europie. Pod koniec 
1890 r. wszystkie banki enropejskie razem po 
siadały zapasów złota na sumę 6 ,2 9 3 ,0 0 0 ,0 0 0  
marek Przez rok 1891 t pere zapasy tego 
drogocennego krnszen nadpływały z Ame­
ryki Południowej, tudzież Chin, tak, iż pod 
koniec owego roku zapasy dosięgły do su 
my 6,580,000,000 marek Ponętny kąsek 

Najstarsza gazeta Urzędowy chiński 
dziennik K in Pan, niewątpliwie może być 
uważany za najstarszą gazetę w świeeie. 
Był on założony w 911 roku po Cbiystu- 
sie i wychodził początkowo w miarę po­
trzeby, zaś od roku 1361 tygodniowo. W 
rokn 1804 zamieniony na codzienny, obe 
cnie wychodzi trzy razy na dzień Poranne 
wydanie K in  P an, drukowane na papierze 
żółtym , poświęcone jest wyłącznie sprawom 
handln; południowo, na białym papi '1*7.6, 
obejmuje wiadi-mości urzędowe i róż- e uo- 
wości; wieczorne, na papierze różowym , 
podaje wiadomości z prowincyj, przekłaay 
z obcych języków i treść dwóch pierwszych 
wydań Redakcją dziennika zujmnje Bię sze- 
ścin uczonych mandarynów, płatnych przez 
rzą d ; wszystkie trzy wydania odbijają Bię 
w 14,000 egzemplarzach.

Niezwykła kolekcja. Małżonka ambasa­
dora angielskiego w Berlinie, lady Malet, 
posiada zbiór —  obnwia. złożony z tyBiąca 
przeszło par, cd na lżejszych bucików ba­
lowych do wielkich hutów, jakie Lapoń 
czycy używają do chrdzenia po śniegu.

Pamiątka po Byronie Cenny klejnot 
nabył p. Papolopnlos, Grek, mieszkający 
w Konstantynopola. Jestto sygnet lorda 
Byron’a ; poprzednio klejnot ten był wła­
snością pewnej rodziny w Missolanghi, któ­
ra przed kilkn laty przesiedliła się do Ma- 
gnesji, a która go otrzymała niezwłocznie 
po śmierci Byron’a. Oryginalny ten pier­
ścień składa się z małej obrączki z białego 
metaln, otoczonej ośmioma innemi obrącz­
kami, z których każda ma specjalny n-^pis. 
Na pierwszej’ znajduje się wizerunek poety 
i napis: „Lord Byron", na drugiej wyiyty 
jest kwiat i słow a: Forget me not (Nie 
zapominaj mnie); na trzeciej —  otwarta 
dłoń, lecz napisu na niej odczytać nie mo 
żna; na czwartej widać psa i wyraz Faith- 
fu l  (w ierny): na piątej wyryte jeBt oko, 
otoczone promieniami; na szósiej —  okręt; 
na Biódmej —  kognt oraz kilka nieczytel­
nych liter, wreszcie na ósmej obrączce 
znajduje się koń. Stosownie do przeznacze­
nia listu, p ost-, jak się zdaje, używał to 
te j, te owej pieczątki.

„Pechowiec", w  tym samym klnbie, w 
którym król Milan miał przy gr e zajście, 
niedawno temn trzymał on bank i prze­
grywał ustawicznie. Naraz, zniecierpliwio­
ny, biaca się do siedzącego za nim hr. 
M. ze głowami: Hrabia zawsze przynosisz 
mi nieszczęście, ile razy przy mme sie­
dzisz. —  Hrabia z zimną krwią na to : 
„A  jednak nie siedziałem przy tronie, kie­
dy go książę utraciłeś".

Dziennikarstwo W Japonji. W ydawni­
ctwo dziennika w Japonji przedstawia tru­
dności, o których żaden publicysta europej­
ski nie może mieć pojęcia. Alfabet japoń­
ski, tak zwany „kana", na wzór chińskie­
go, składa się z ilbrzymiej ilości kresek, 
kwadrac.ków, trójkątów, które w zesr.awie- 
mn ze sobą mają co raz inne znaczenie. 
Dr. potocznego użytku służy 4000 zna­
czków (uczeni posługują się 20.000). Ze- 
cer japoński muBl zatem wybierać literę 
wśród 4000 innych; druk dokonuje się 
przy pomocy ręcznej prasy. Personel wię­
kszego organn japuńBkiego. jak np. „N i-  
chi Schimbum“ skład- się z 1 polity­
cznego kierownika, 1 naczelnego redakto­
ra. 1 pomocnika redaktora, 4 korektorów, 
1 stenograła, 12 reporterów, 3 albo 4 ze- 
cerów, z których każdy ma kilku, czasem 
kilkunastu pomocników, z 12 drukarzy i 
mnóstwa posługaczy; ogółem zatrudnionych 
iest przy dzienniku osób 150 Najnciążli- 
wsze jest z.ajęcie reporterów —  mnszą oni, 
cofite <{ue cońte, dostarczyć codziennie pe­
wną ilość wieiS/.y; jeśli nie -ażnego nie 
zaszło, to chwytają wiadom ści z powie 
trza. Pod tym względem Japonja stoi na 
wysokrści cywilizacji europejskiej.

_ Ek8cesarzowa Eugenja, która dotąd prze-
reznltatem dla interesowanych, ustawianie | bywała w większej części w Angiji, po­

wzięła obecnie stanowczą decyzję co do 
budowy siedziby, która ma być dla niej 
wyniesiona w Cap Martin na Rivierze. Bę­
dzie to willa w stylu włoskim, frontem 
zwrócona na ząe.hód kn Francji, z okien 
wthodnich zaś, roztaczać będzie widok na 
Veotimiglię i bordigherę. Pogłoska, jakoby 
rząd francuski miał protestować przeciw 
zamiarowi ekscesarzowej i wzbronić jej ku­
pna gruntu pod budowę domu w Cap Mar­
cin, jest nieuzasadniona.

W MedjOlanie zmarł w ubiegłym tygo­
dniu Ginseppe Cozzi, znany w całem mie­
ście drukarz, dramaturg, dziennikarz, wy­
dawca, organizator owaryj dla słynnych 
mężów i t. d., wyskoczył on z miepzkania 
swego, położonego na trzecim piętrze przy 
ulicy Pepe, i poniósł śmierć na miejscu. 
Cozzi był oryginałem, który przerzucał się 
na najrazmaitsze zajęcia. Zrobiwszy najzu- 
pełnitjsue f  uteo z dziennikiem Oazete Ro 
sa, wydawanym na papierze purpurowego 
koloru, przerzucił się na fabrykację drama 
tów na wielką skalę, i odznaczał się w iel­
ką płodnością, tworzył bowiem co miesiąc 
dwie do trzech wstnąsającycn trag. dyj i 
dramatów, które cieszyły się wielkiem po­
wodzeniem u publiczności wszystkich przed­
miejskich teatrów włoskich. Jego „T a je­
mnice Medjolann", grywane są doty.hczap 
od czasu do czasu wteatiach prowincjonal­
nych. Główną czynnością CozzUego, wszakże 
było zbieranie podpisów i adieBÓw, z któ­
rych następnie własnoręcznie nkładał al 
bnm i posyłał do doirn sławnym ludziom, 
za brzęczącem wynagrodzeniem oczywiście. 
Każdy wybitny Włoch, Garibaldi i Cairoli, 
tak dobrze jak Crispi i Rudini, otrzymy­
wali owe przesyłki od Uozzi’ego. Ten ro­
dzaj żebractwa wszakże widocznie nie był 
zbyt zyskowny, albowiem Cozzi wpadł w 
ostateczną nędzę, i postanowił tobie życie 
odebrać.

Ostatnia poczta.

B n d a p e s z t  28 maja Oświadczenie 
hr. Ceakyrego w sprawie wn.oeku Iranyi’e- 
go, nie zadi iwolnili i liberalnej większości, 
tembardziej, że rada ministrów już posta­
nowiła wnioskowi Irany i'ego nietylko nie 
szkodzie, ale owszem stanowczo go popie­
rać. Obecnie ton nadaje w Izbie jp.izycja 
pod wodzą br. A pponyi’egi>. -  Także o - 
świadczenie o recepcji religji żydowskiej 
nie zada wa Ima liberałów W  Izbie wniesie 
C h o r i n  rezolucję, domagającą się rece­
pcji religji żydowskiej jeszcze prjed wnie­
sieniem kodyfikacji wyznamowej w myśl 
wniosku Iranyi’egf.. —  Jako zabiwny szcze­
gół przytaczają dzienniki, iż w Izbie me­
tryki państwowe otrzymały poufną nazwę 
„paszporiów  bydlęcych", dotychczas b o ­
wiem władze polityezne wystawiają tylko 
metryki —  bydłu.

P a r y ż  28 maja. Monarchiści tuluzaó- 
scy protestują przeciw oświadczeniom hr. 
de Mun w Gronobli i wyrażają uczucia 
uległości i poddaństwa hrabiemu Paryża 
D o Nancy pojadą oprócz Carnota, Loubet 
i Bourgeois; w B a r-le -D u c przyjmować 
będzie prezeLa ministrów Develle minister 
robot p ib licz i.y ch , tam wybrany do Izby 
Zarówno prasa frsncuzka, jak  niemiecka 
spokojniej omawiają uroczystość w t.rncy  
Iuterview z Luubetem, który obiegł dzien­
niki, ma być zmyślony.

R z y m  27 maja. Pr.gram  który roz­
winął Giolitti, ni 3 zawiera w sobie nic 
nowego. M im o to wysłuchała go zba w ło­
ska z wielkiem zajęciem.

Przeciw ministrowi i ' jego programowi 
występował, w pierwszym rzędzie dawniej 
szy minister spraw wewnętrznych Nicotera 
i posłowie należący do stronnictwa rady­
kalnego. Wrażenie, jakie mowa progr imo 
wa Giolitti’ego źrebiła, me można nazwać 
dodatniem; to też znowu krążą pogłoski, 
że ministerstwo nowe upadme. Pogłoski 
te nabierają zaś tem większego prawdo­
podobieństwa, iż Crispi, który dawniej 
przyrzekł ministra popierać, dziś sfaje się 
znowu niezdecydowanym

Pobiedz» nie parlamentu było nader burz 
liwem, tak, że przez ca-ą godzinę u 'k l 
me mógł przyjść do słowa. W końcu pre­
zydent przeczytał projektowany porządek 
dzienny dep Baccell^ego na który mini­
ster sic zgodził. Parlament przyjął wniosek 
glosami 166 przeciw 1 60 ; prayczem 38 
pcułów od glosowania się wstrzymało.

Głosowanie to dowodzi najwymowniej, 
jak  słabem i niepewnem jest stanowisko 
nowego ministerstwa.

Przyczyny tego zachowanie się parla­
mentu, jak i w. gć e dzisiejszego stanu rze­
czy we W łoszech nie należy w niczem in- 
nem szukać, jak w powodowauiu Bię wzglę­
dami osobistemi większej części deputo­
wanych włoskich.

Podczas posiedzcu-.a odzywały się też 
głosy przeuw trójprzymierzu, ale poebo 
dziły one z tej strony, która me decyduje 
o niczem. Charakterystycznym było tylko 
oświadczeuie deputow. BonghPego, który

§ o wiedział, że W łochy nigdy nie zniżą Jię 
o roli stoika, któregoby Niemcy chcieli 

podstawiać Francji.
K o p e n h a g a  28 maja. hrt-onal Ti 

dende donosi, iż car udaje się do K iel, a ztam- 
tąd do Berlina. Przygotowania do przyję­
cia w Berlinie trzymane są w tajemnicy

L o n d y n  27 maja. Times dowiaduje 
się, że w Brazylji w prowincji R io Gran­
dę do Sol wybuchła rewolucja Na czele 
rewolucji stanął pułkowuik Avanez.

Senat brazylijski postanowił udzielić a- 
mnestji wszystkim przestępcom politycz­
nym, tak uwięzionym, jak i bawiącym za 
gran oą.

L o n d y n  27 maja Times utrzymuje, 
ie  doniesienia Hamburger N achrichten , 
o stanowisku W ioch do trójprzymierza 
były denuncjacją ks. Bismarcka.

B i a l o g r ć d  27 maja Organ Garanza- 
nina Widtlo, potępia postanowienie rządu, 
odnoszące się do manewrów, które się od ­
być mają nad gnnicą  bułgarską, Manewra 
te, zdaniem Widela, są prowokacją Buł­
gar]

A m s t e r d a m  27 maja. Jafc dzienni­
kom holenderskim donoszą, przyazło pod­
czas wyborów miejskich w Liemoe pomię 
dzy katolikam a socjalistami do starcia.

Policja musiała porządek przywracać z 
bronią w ręku, przyczem ki'ka osób ra­
niono Do późnej nocy przeciągały przez 
miasto grupy socjalistów, które policja 
rozpraszała.

B u k a r e s z t  28 ma z Izba pobtanowi- 
ła wyda ć z granic Rumnnji <> mjanina, 
Bas karata i trzech jego współwinowajców 
za usiłowanie dokonania zamaebu dynami­
towego.

S o f j a  28 maja. Treść odpowiedzi Por­
ty na znaną notę bułgarską, nie jest iden­
tyczną z wersją, którr obiegła dzienniki. 
Porta odpowiada wymijająco na żądanie 
starań o wydanie przez Rosje Tnfekczje- 
wów i 8zy»zmani,wa. O soby, które Buł- 
garja wymieni, jako sobie niemiłe, będą 
p o d d a n e  d o z o r o w i  p o l i c y j n e m u  
przez rząd turecki, a me w y d a l o n e .  — 
Opinja bułgarska me jest odpowiedzią 
Porty zadowolona.

W i e d e ń  28 muja. Kom isja walotcwa 
w> brała wczoraj Plenera przewodniczącym, 
Plenera i D . yma zastępcami, w poniedzia­
łek zaś przystąpi do prac powierzonych. 
Ażeby komisji dać czas potrzebny, Izba 
począwszy od przyszłego tygodnia obra­
dować będzie tylko dwa razy na tydzień

W Radzie państwa minister skarbu prze­
mawiał przeciw dodatkowi drożyźn anemu 
w kwocie miliona zlr. dla urzędników pań 
stwowych, grożąc eweniualnem powiększe­
niem podatków.

L e w a  k o w s k i  zażądał przy tej spo­
sobności nregulowania pensyj urzędników 
trzech lub czterech klas najniższych. P . 
M a s s a r y k  zaś zażądał uchwalenia dru­
giego półmiliona zlr. z zapasów kasowych. 
Sprawozdawca p. B  e e r odparł, że obawy 
mmwtra skarbu o niedobór rachunkowy 
nie są uzasadnione i poleecł Izbie uchwa­
lić wniosek komisji budżetowej. Inba po­
stanowiła przystąpić do rozprawy szczegó­
łowej, poczem uchwaliła ustawę według 
brzmienia komisji budżetowej, w drugiem, 
a nareszcie i w trzeciem czytaniu, a więc 
cały milion przeznaczyła na dodatek dro- 
żyźniany.

W niosek komitetu taryfowego w Radzie 
kolejowej (kolei państwowych) zmierzający 
do podwyższenia taryf towarowych, upadł 
29 głosami przeciw 27 na posiedseniu z 
27 bm. Nazajutrz została oreaenmowaną 
ta uchwala.

Przeprowadzono tedy nad projektem 
specjalną dyskusję, w której odrzucono 
najważniejszą część projektu, a mianowi­
cie podwyższenie taryfy na węgle.

Rumuńska deputacja, licząca 237 ucze­
stników (a nie 1000, jak pisano pierwo­
tnie), zostanie w niedzielę 29 bm o 9 -tej 
z rana w sali starego ratusza uroczyście 
przyjętą przez przedstawicieli miasta W ie­
dnia. P cw  tają imieniem W iedeńczyków 
Lueger i Schueider, w uroczystym obcho 
dzie wezmą udział posłowie z Czech, B u­
kowiny, Karyntji, Istrji i Niższej Austrii, 
tudzież radcy miejscy. Studenckie C orps’y 
i „Burschen8chaft’y " wyślą delegatów. 
Z ratusza uda się deputacja do Burgu, 
przedkładając marszałkowi dworu podanie 
o audjencję u cesarza. Popołudniu zbiorą 
się depui:tci wraz z przyjaciółmi w iedeó- 
s ki etui w t. zw. drugiej kawiarni w Pra- 
terze. W  Poniedziałek wieczorem urządzają 
studenci uniwersytetu komers na cześć. 
Rumunów, w którym weźmie udział oko­
ło 20 członków Rady Państwa. Antysemi­
ci wiedeńscy nie od dzisiaj zwalczają o 
becne madmrsko żydowskie rządy na W ę­
grzech. W iadom ość wyżej przytoczona roz­
syła w okólniau w Septimus Alhiui Pra­
sa liberalno-żydowska zaznacza silnie, iż 
urzędowi przedstawiciele W iednia, jak  bur­
mistrz Pr‘x  dp . nie biorą iadnego udzia 
łu w podejmowaniu deputacji, która me- 
wąip iwie nic nie wskóra K rok  Rumunów 
siedm .ogrodzk ch, którzy od lat 20 wetrzy 
mywali się od udziału w życiu publiczuem, 
a nawet nie korzystali z praw wyborczych, 
jest demonstracją przeciw uroczystościom 
jubilealnym 25 rocznicy koronacji na kró­
la W ęgier, na które cesarz udaje się w 
poniedziałek 30 bm. do Budapesztu.

Agitacja przeciw Bilińskiemu.
W ie d e ń  29 maja. Reue fr t ie  Presse 

szczuje przeriw Bilińskiemu za to, iż ob je­
żdżając Ietrję. poczynił obietnice Słoweń­
com , iz zasada równe uprawnienia będz.e 
ściślej stosowaną na kolejach, niż to się 
działo dotychczas.

Order papiezki.
Poznań 29 maja. Kościelski otrzymał 

order papiezki.

Regulacja waluty na Węgrzech.
B n d a p eszt 29 maja. Obrady nsd 

regulacją wclmy w łonie specjalnej komi­
sji zakończyły się przyjęciem przedłoże­
nia i rozpoczęciem rozpraw szczegółowych. 
M ówcy okazują się bardziej papiezkimi 
ni ż papież. Główny atak wymierzono pr*®* 
ci w monecie srebrnej kurant jwej tj- cięż­
szej. Minister Wekerle dowodź ■ kon e- 
ezności pozostawienia jej w obieg.’- jako 
monety przejściowej pomiędzy papierową 
a przyszłą złotą.

Strouuietwo katolickie wSród 
Rusinów.

Lwów 29 maja K s. Rółaukoweki 
w ystęp u je  w  Duszpasterze przeciw m lodo- 
rusinom, jako stronnictwu woluomyślnemu 
w rzeczach religji i wzywa parochów gre- 
cko-katolickich do utworzenia nowej, ści­
śle katolickiej parlji. Ks. Rózd 'kowski o- 
trzymał już 152 listy, solidaryzujące się z 
rzuconą myślą.

Jubileusz słowiański.
Petersburg 29 maja. Z o k iz j  900- 

letniego jubileuszu, Słowiańskie Towarzy­

stwo Dobroczynności otrzymało z ca ‘ei 
Słowiańszczyzny mnóstwo telegramów. Z 
Belgradu teLgra/ow ali: metropolita M chał 
i Panicz, z Cetynji metropolita Mitrofan, 
życząc, aby rozprószeni po całym świeeie 
Słowianie, osiągnęli wreszcie swój cel i 
zwyciężyli .awnycfa i potajemnych wrogów 
Procesja poczajoweka przeszła już 149 
kilometrów wzdłuż granicy galicyjskiej. 
W  WłudzimierzJ W ołyńskim  bavn Po 
biedonoscew Natłok przy ezdnych tak 
wielki, iż wielu nocuje pod golem nie­
bem.

Prześladowanie szpiegów 
w Rosji-

K ijó w  29 maja. ZcutaL. tu internowa­
ni Bączkowski obywatel Polak i Kądziel- 
ski właściciel hotelu w Pcdwołoezyskach. 
Bączkowskiemu zarzuca oBKarżenie, iż 
przewoził nakazane druk do Rotji, K ę - 
dzielski miał pozostawać w podejrzanych 
stosunkach z władzami austijackiemi.

Bezrobocie.
Reichenberg 29 maja Strejk szkiarzy 

rozszerza się. Już wszyscy szklarze z ok o­
lic Morrhenstern i okolicy strejkują Przy­
czyną strejku jest niedoebowywanie umó­
wionego minimum płacy

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie!
Uważamy za obowiązek nasz, złoży ser 

deczue podziękowanie Przewielebnemu księ­
dzu kanonikow i, rcktirow . Uniw. Jeg 
S p issow i, za prowadzenie pogr«--boweg o 
konduktu ś p. A eolfa Tetmajera " O O  Pau­
linom, Kapucynom , Reformatum, Domini­
kanom i Bernardynom, i alumnem semi- 
u ar jum duchownego za btnnteres wną a 
systę; oraz W uemu Panu Tcnglerowi, wła­
ścicielowi Zak^du ogrodniczego, za przy- 
s łanie z własnego popędu wspaniałegc wień­
ca na trumnę.

Julja, W  łodzi ,erz, Kazimierz 
Tetmajerowie.

Kraków  28. V. 1892

Dr. Wszech nank M a rs lJ ch

Stefan Skrzyński
ordynuje w bieżącym sezonie 

w  T e  p l i t z - S o Ł t o  e n a u ,
dom Villa Polonia.

Zwra. a się uwagę ns inserat: pierw- 
wocogo akcyjnego browaru w Pilznie 
zastępstwo pod firm ą B. Lenartowie?, 
Szpitalna 24.

C-dw aniacz,
c z y l i

p ł y n  d . e 8 lT i f e l £ c y ] i i y ,
środek służący  do natychm iastow ego usunięci* 
w szelk ie j woi cnctnącej a zarazem  do desln- 
fekcy.j 1olc.11 za irn tyel zarodkam i chorób za 
rażliw yuh , jak oto - ty fus, dy fterja , biegunka 

i ospa.

Sposób użycia:
Ścieki, wychodki, naczynia, inb stajnie, — po­
lew a  s.ę tym płynem chcąc desmfektję prze­
prowadzić w zam kniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryBkać za pomocą kropidła Bieliznę, 

obrazy inb meble, należy rsmyf tym płynep
Cena butelki litrowej 10 cnt.
Wy. ób 1 skład w aptece Konstantepc Wl- 

szmewskego r  Krakrwls, do nabycia równ.rż 
w  innych aptekach. 264 (1-10;

W ogrodzie Strzeleckim
Koncert mmyki wojskowej

we Środy i w Niedziole
Bufet i kuchnia z a o p a trz o n e  w dobór po - 
traw i napojów. Mleko, kawa i chleli 

wiejski 560(1 10)

Na sezon
poleizt 508(7-?)

k u f r y  w a l r f ^ t t i o r ł j y ,
r z e m i e n i e  p l a i ó o w e  itd.

po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 

oraz fabryk a tutek

S .  W. Nitmojowsktogo
Kraków, Sukiennice 28.

Zwraca się uwagę n a  dzisiej­
szy inserat Braci TVT. 
ISCOVITSCH.

Dr- Ja n  Starachowicz
asysteit prof. Pleniąiki

ordynuje 449(o-i 
w ohorobaoh nn«a, gardła, ja­

my net i krtani
od IC-tej do 12-tej rano

przy piacn Franciszkańskim, 1. 1C. 

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca do towarzystwa dla d o ­
rosłej osoby lub do opiek’ ncd panienka­

mi lat 6 -  15. (ii-? :

Na żądanło jak  najlepsze świadectwa.
Ł ask aw e oferty pod lit. L. do A d ­

m in istracji „Kuriera Polskiego*.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io w e , bankno­
ty zagraniczne i moneiy kupuje i sprzedaje pod naj- 

I n r z p t a i e j H M i  i r a n u k a s i Ku* p iy  i  c. i. n  H ii lipstfic w iv ic ik o v \ ie , i iy u e k  1. ~ miecenia
z prowincji uskutecznia s ę odwrotną pocztą bez do- 

' ł d o f l r  jr*łw izfL
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I W O M C Z  „
N akład  z d r o jo w o  k ą p i e l  o w y g

Szczawy alkal, słono-jodo-brom owe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfili - 
stycznych, reumatyzmie, nieżytach, błon śluzowych, zapa­
leniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach ko 
biecych. Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, 

borowinowe, tuszowe i basenowe. 39B(« a)

Mleko, żętyca. Inhalatorjum.
Znakomita górska stacja klimatyczna t rządzenie postę 

powe, oświetlenie elektryczne.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 
20 maja do końca września.

Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Lekarze ordynujący: Dr. KI. D ęb ick i zakładow y i 

Dr. Kazm Kaden.
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w główn^ cli 
aptekach i handlach wód minerału Prospekty w ysyła Dyrekcja.

RESTAURACJA

T U I I L I Ń S I U E G O
u!.- O b ia d  za  1 z ł r .  *47-300) 

Niśdzuht dni<i 2 9 -go
£ /  Chłoduik litewski.
N I Zujia szparagowa.

2  I Z mna mięs/.aniua z snsem tatar?*.
(  Majonez z ryby.

Szt. mięsa, sos cebulow y.

Kurcze z rożna z sałata. 
Mustek z rakami. 
Itozbratel a la Esterhazy.

liyż z śmietana.

i i i c i k i i i i n i i i i

^ r a i n o w s s s e  p o w i e ś c i

W. hr ŁOSIA
J a jem n ice  piątego pułku węgierskich huzarów. 1 złr. 50 cnt.

Z rożnych pułków. 2 tomy złr 2.40
i świeżo w yszły z druku i znajdują się w księgarni G Gebethnera 
I i Spółki w  Krato wie, B yiink. 3 i r, y

tum mm

Wszech nauk lekarskich
Or Edm und P u c h a rk i

ordynuje 
| ja k  daw n ie j od godziny 2- giej 

do 4 popo łudn ia

U l .  S ł a w k o w s k a , L  2 4 .
Parter BD6 b

Istniejący od  r. 1874 w  K rakow ie

M a g a z v n  M e b i
Wielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA WiECZOBKOWSKEEGO
W  KRAKOWIE,

p rzy  Ul. F lo r ja u s k ie j , 1. 28, dom J. O Księcia Lu­
bomirskiego.

Podejmuje się takie wszelkich robót dekoracyjny eh, ta- 
picerskich, oraz tapetowania pokoi.

Najnow sze  żurnale.
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy- 

[ sokim szacunkiem
Leon Wieczorkowski.

 |Telegram y: Kraków, L. Wieczorkowski. 191(17 52)

S i w i  M I I I  III M M ............  I l l f
P A R O W A  T a B R Y K A

d a c h ó w e k  ż ł o b i o n y c h , p a t e n t o w a n y c h
w Niepołomicach

stacja pocztowa i telegraficzna w m i e j s o u, kolejowa P o d ł ę ż e
Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza­

lem, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak 
wielu dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zażyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, 
(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjał do krycia, która w ogum najmniej tsOO stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko 
lorn miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokrycia sło­
mą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe­
cnie stawić opór najsilniejszym wichrom, co poięczamy, jak ró­
wnież doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu ko 
lejowego.

Kryjeni) własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo.

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już 
opłacone.

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) 
i napisem „Patent Niepołomice44 pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować należy do 425(6-25)

Zarządu fabryki dachówek w N epołomicach.

ZAKŁAD OGRODNICZY j 
K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku

K raków , ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul Szewska 1. 4).
Poleca Szan. Publicznoś.-i najpiękniejsze wyroby 

W ieńców , Bukietów , K oszyków , W ach larzy , G arnitu­
rów  ślubnych i balowych, według najnow szych  m odeli 
p arysk ich  i w iedeńskich.

Podejmuję się dekoracji salonów rośli 
nami, jakoteż ubierania stołów  na uczvy swiezemi 
kw iatam i.

W i e l l ^ L  w y i D ó r  r o ś l i n  w p ie
knych i bujnych okazach, które i:a wystawach : w iedeu -( 
skich, lw ow sk ich  i krakow skich odznaczone zostały1 
licznem i m edalam i, oddawać megę p o  cenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  p r o d u l s c j i  a nie importowa­
ne Z  T r ^ m s

Wysyłki na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję
(23.?) z wysokim szacunkiem

KAROL FREEGE.
Telegr.: FREEGE KRAKÓW.

n eblami i ogrodem , pragnie się wynająć 
dla pewnej r dżiny polskiej od 1 lipna do 
1 października, g lz i fś  na wsi w pięknej 
zdrowej okolicy. Osoby chcące się bliżej 
parozmnieć zechcą a resować listy pad li- 
terumi M. S- Administracja „Kurjera Pol 

sklego4'. 497(7 ?)

PRACOWNIA
SUK IEN  DAMSKICH

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  od  r o k u  13 5 - go

W KKAKO V»IE 
R ynek g łó w n y , 1 10, III . p ię tro ,
w ykonu je  w szelkie roboty  na sezon obe­
cny w ed łu g  najświeższej m ody gustow nie 

i tanio, 3 9 { l ,;-20)

Ogniotrwałe żelazne 
I K A S E T Y

szrubowaniem, oraz nowe 
uiywcne ogniotrw ałe

K A S Y
prasy do kapjowania

najk ńsze u

S. BERGER  A
Wiln, Bpaunerstr.isse 10. 

Ka ta lo gi darm o i o p ła tn ie .

ALFREDGER CKE
W i e n .  T j i e t i e n O  :  r g a a .  4 .

ZAKŁAD
artysL-rzeżM arsktt kamieniarski 

Jana Tombińskfego
artysty-rz. źbiarzn,

przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przecznicy między fa iryką cygar a Dolne 
ml młynami, do don o w łasnego, i poleca 
się Szan. P: T PP. Kierującym  wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornam entacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do dom ów, 
kościo.ów  i mieszkań prywatnych po Cenach 
■ajumiarkowaA8Zych. 3 5 i ( l s  60)

Poszukuje się

:d o 2 v£ t t
w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródkiem, wyma­
gajcie na Każdem piętrze 6 - 8  ubi- 
Kaoji położonej w  zdrowej części mia­
sta Zgłoszenia pod adresem Sł 0 
w Administ. „Kurjera Polskiego-4

Kamienica
dwu iętrowa. narożna, przv ulicy ’  Florjań- 

akiej, do sprzedania.
W iadom ość w kancelarji adwokata Dr. Ro­
mana Łnwrowskiego, ul. Grodzka. G otó­
wka wyinagiua 10— 12 tysięcy . 565(3- )

SI
'CU^idADYAM I G E N M K

*;. N A  WSZELKIE ARTYKUŁY 
O'OM0WE-CCęP0pAŚSKIEr . 
- . I PRZEMYSŁOWE ''

W f$Y*.A *

GRATIS i FRANCO
P IER W SZ E PO LSK IE PR Z ED SIĘB IO R ST W .

'■ Wysyłkowe we wieoilu

W I E D E Ń ,  L G ^ E L A is r R ^ S K ^ i . :
KtÓ JESZCZE NIEMA TEC0 OhlWKA i 

M ECH  i,_,OA M R iS B O R p s  .r/ ff,
' OTRZYMA 0OWROTN>£ (; ,

■ POLECm I 50STAR CZA WSZYSTKOV. 
CO KTO TYLKO ,ZA Ż A D A

Nr żądanie Szanow nej Publioznośai o 
znajm iam  iż

SKŁAD FUTER
FRANCISZKA CH ĘCIŃ SKI GO
Jest prowadzony nadcl pod temi sar.ieml 

warunkami
P rzy jm u ję  futra do przechow ania przez 

lato, zam ów ienia, różr.e reper efe i wszelkie 
inne rob oty  w zakres kuśnierstw a w chodzące.

Zadaniem  m oim  jest aby firma po śp mężu 
m oim  by ła  jak  dotąd  tak i teraz sum iennie 
prow adzoną. P oleca jąc się łaskaw ym  w zg lę ­
d om  nadal Sz. P u bliczn ości pozostaję z g łę ­
bokim  szacunkiem ,

Józefa Chęcińska.

Czeskie granaty ozdobne.
Ce:ii! k z 10 0  wzorami najuuws y gratis 

i franco. 414(3-3*)

August Goldschmid Solin
c. k austr. dostaw cy.

Praga (C zechy) Berlin
Zeltner-nsse 15. Frudridchatr 175.

Gdy mi potrzeba msr 
rować wv»,

w dziennikach lwowskich i tn 
nych krajowych jako też w aa 
granicznych, to załatwiam  

to sawaso najtaniej prses

C f i l t  B i u r o  O g ł c s z c ó
Lwów, Kopernika 11.

b

Ct-nnfti za nadesłaniem  m arki 10 centowi j 
bapiaw a bicykli iaknajtaniej. 47 (3 -10 )

Kartki z kroniki miasta pow iatow ego wy­
cięte przez Autorkę „K siężn iczk i". Cfna 
złr. # ,  7. przesyłką #  złr, S O  centów.

Do nabyria 45 (3 -f)

księgam i Gebethnera i Spółk:
w  K rakow ie,

oraz we wszystkich księgarni cli.

Kupno i sprzedaż.
M a i a t n l f  oc* w a s z e g o  mia-

sta i „tacji kole: szosą, ma­
ją cy  ro li 360 m órg Jąs 196 m órg, ogrodu 
7, stawu 30, lasu do 60 ; pałac p 'ętrow y, 
20 pokoi i gospodarskie budynki mur. d o­
bre, inwentarza do 100 sztuk, do sprzeda­

nia; potrzeba 60.000, bank zostaje, 
l i o t f l l f  '/•' od kolei, 7, obszarem 

I w l d j d l t / l i  d o  10 0 m órg z dobrym i ba 
dynkam i, ładnym  domem , w polożeu iu  pa- 
górtow atem . do sprzedania. ' a razie do 
knpna potrzeba 10.000 z*r., d ług  osobno 

zostaje.
\ A / i l l n  erzI  Krakowie,, dom  i budynki 
■w l i l a  murowane dobie i 43 m orgi do­
brej ziemi, potrzeba do kupna z inwe ita- 

rzem 16.00 ■ złr. 566(2 8) 
l / o m i o u  r t o  Pr iy p lanta.h , nowa, 3 

a i l l i o i l i o a  piętrowa, ładna, 43 i bi- 
kacyj 2 sklepy, dochód do 4 f0 0  złr. (cir- 
co), potrzeba do kupna 20.000 złr. Z a p / -  
tania: Agencja Krasuskiego, Msły Rynek, 

Nr. 6, Kraków.

Kamienica
jednopiętrowa z ogrodem, przy mie­
ście Krakowie położona, do sprze­
dania. Wiadomość u M F/ałek. ta 
plcer, ul. Krupnicza 26 42 ( -2

WILLA WANDA. . .....
Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 

na sezon letDi lub zimowy.
Adresować pocztą do Zarządu na miejsce

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, L. 9, znacznie

powiększony.
Hotel pierwszorzędny w 8?mym środku miasta, blisko G<*abena, plaou św. Szczepana 
wielkh] opery. v A Barnu itp. p o leca  b a rd z o  e leg a n ck o  u rzą d zon e  apartam en tu  
ja 1 o też  osobne puko,.e od 1 z łr .  i  w y ż e j .  C zy te ln ia , te le fon , ła z ie n k i. (P en s ja '. 
Znakom ita r e s ta u r a c ja  po uardzo m iern ych  cenach . O biady od 1 z łr .  50  cen t 1 

w y ż e j .  Wina Ydslajer z wlainycb w in n ic . 547 z -  6

Verd Jfrger, właściciel.

P o r a z  o s t a t n i  w  n ie d z ie le .C

Park Krakowski,P rsy s prByjająceJ pogod zie
w Parku krakowskim

We środę i czwarte 1 26 maja popołudni**, odbędzie s ę 
V lelka jazda Balonowa jeszu.e riewidzlanege a nat, 

Jdłynnego nawigatora

Signora Giagoma M uigh ze Rzymu
najpierwszego gimnastyka nadpowietrzneoo, na swym 
naionie olbrzymim „Mongolflere", który przechodzi swą 
wielkością wszystkie dotychczasowe, g lyż ma 80 stóp 

wysokośol, a 140 stóp obwedn

PODCZAS KONCERTU MUZYKI WOJSKOWEJ
wystąpi jednonogi ar-ysta GEORG FAB1G w swych 
nieprz ścigo’ ony* h produkcjach gimnastycznych i akro­

batycznych.

Początek koncertu o godzinie 4-t,‘j 
Jazda" balunem „ „ ii'/r

i b a r z t y d .
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ww Ha wiosnę i na laio.
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T . Pablii-.zność, ze

Filja wiedeńska
lleilmana Kohna i Synów

u l .  G r o d z f c a ,  1 . 9 ,  I -  p .
została bogato za o p a trzo n ą  w w ie lk i w y b ó r  are*

tow ycli

S U K I E N  M p K K I I
a mianowicie:

U brania m arynarkow e, Żakietow e, Salonow e, 3po 
dnie kam garnow e, Zarzut ki, Chesterflldy, K aiserroki, 
M enżykow y, H aw eloki, B on dy do podróży, K am izel­
k i p ikow e i jedw abne, oraz obfity wybór ubrań dzie­

cinnych  na aezon wiosenny i lefln 
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym tasonie,

po zd u m iew a ją  bo n izk ic li ceu aeb

i  by uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T  Pu­
bliczność dokładnie uważać na num er dom u, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o l m  i  S y n o w i e ,  §

uli* ;a  G r o d z k a , L  9 , I. p ię tro

I
0 U 9r|u n!)Q7P* w Wiedniu w Krakowie, ul. Grodzka, L J 
UM dUj Itfld ib . w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 

|v? Biały ^Bielsku), w Opawie, w Filźnie, w Tarnowie, w Rze- 
i szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym Sączu 6

I 
0

■
KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA

Fabryka
WYRbGdW BETOUdWYCH

Biuro j Skład wszecii potrzeb tecl^ czn ycli. i a  9'

W yrabia w różnych kolorach i deseniach p łyty  cementowe i marmurowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloaeznyeh itp , rynny betonowe do kanałów, kanały 
wszelkich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe L kektometrowe, 
schody, przykryw y na murki i na słupy murowane, p łyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — stoweiu wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju
M a na s k ła d z ie : Cement, w apno nydrauliczne, papę, dachów ki, łupek, ru ry  
ateingutowo, posadzki m arm urow e, stem gutow e, k losety, p isoiry , zam knięcia 

herm etyczne, zlew y, m aty trzcinow e, m aterjały przeciw  w ilgoci i t. d

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
W  K  r a l c o  w  i  e ,  O- r z e g ó r z k i  2 3 .

£ & ■  f l t t i i i A l M i t k y i S a r t f e & k  M i W W S H f E > s  ■  K  ■  b i b

BARDZO WAŻNE.
* Na sezon wiosenny i letni.

s Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
Ul

j«° 2M(26-io") za g ra n iczn y e li i k ra jo w y c h  

. w  n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e

00
n

27. SUKIENNICE. 27.
o  d  s t r o n y  r a t u s z  » ) .

W  CENY FABRYCZNE. "WB < L

Kne!pp‘a zakład wodoleczniczy
i S a n a t o r i u m  d l a  o ń o r y o ń  n a  p łu c ;t

w  B ie se . hof pod L in z  nad Duncjem
l)i*P7 W ir eb m g o  Kbiędia proboszcza K neipp ’a jaknajlt^ icj yalecone, u podnóża g *ry 
1’ Oatling w w yboinie osłon ionem  i nroczem  połażeniu. Tanie pfcm aszczenie i opieka, 
wyborne skutki kuracji Sanitarnv kierownik Dr. Wlnternit? I’r, spekty przesyła w łaści­

ciel Józef Yeicht Rlesenhof per Liaz. 474 4 — 4

1. 'T  3 3 E H  S I S
N a j n o w s z a  p o w i e ś ć

W. hr. ŁOSIA
|z serji „ŚW IA T  I FIN A N SE “ w dw óch  tom ach p t.

Zięciowie domu „Kohn &  Cie"
wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład 
glów uy w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena zł 2.40.

Ś X X X  j !

R T M A N Ó W
Zakład zdrójowo-kąpielowy

ze źródłami silnie s t o r n i ,  jod, brom  i lit zawierająr emi.
P ora kąpielow a rozp oesyn a  się z dniem  20 m a ja , i dzieli 
sią na trzy okresy, t.j I od 20 maja do 19 ozerwca, II. od 20 

czerwca do 20 sierpnia, II I . od 20 sierpnia do 20 września.
W I. i II I . okresie mieszkania w domach, bądących własnością 
Zakładu, o ‘/ 3 część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być 
m ogą tylko w I. i III. okresie ubodzy, zaopatrzeni w  świadectwo 

ubóstwa, przez odnośne c. k. Starostwo stwierdzone.
2 restauracje, m uzyka zakładowa sklepy, piekarnia, rzeźnia itp. 
w  Zakładzie. —  Stacja „RYMANÓW14 c. k. kolei państwowej 
odlugła od Zakładu o 8 kilometiuw, —  poczta, telegraf, apteka

w miejscu.
Lekarzem zakładowym  jest Dr. JÓZEF DUKIET z przem yśla, 
oprócz niego ordynują i inni lekarze. —  Zakład rozsyła WODĘ 
MINERALNĄ ze wszystkich 3 Źródeł, która na każde zamówienie 
byw a świeżo napełnianą, —  SÓL LECZNICZĄ do kąpieli i do u- 

żytku wewnętrznego, tudzież ŁUG BROMOWO-JULUWY.
W szelkich obm śnieu udziela i brossurki ro syta

d y r e k c j a
Z a k ła d u  zdrój owo-kąpielo w ego w Rymanowie.

!!! Ważne do przeczyrania.!!!
Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w r 18s2 pod wezwa­

niem św Sylwestra w K OR C ZYN IE  obok Krosna, poleca P. T. Pnbli 
cznośoi ze swego składu wyroby czysto lniane ja k :

Płótna białe webowe płótna białe g ru b s i, płótna prześeieradiowe, 
(wymienione gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bielone), 
płótna półbielone i szare: drelmzki szare i kolorowe; dymk zwykłe 
i adamaszkowe; ręczniki lniane białe, szare, adamaszkowe i kąpielowe 
włochate; obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy ze serwe 
tami kolorowe; fartoszki, ścierki, i t p .  w  zakres tkactwa wchodzące 
wyroby po umiarkowanych cenach.

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cenniKiem, 
które się w ysyła  franco.

Z głębokim  szacunkiem

d y b b k u j a .

Teatry amatorskie
wydania JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO.

1. Broń niewieścia k om edja  w 1 akcie 3 1J <*nt.
2. Za pozwoleniem łaskawa pani!

komrdja w l akcie — —  — —  JrO „
3. Łapka na myszy- komedja w 1 akcie 30 „
4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 40 ,
5 . Takie w s z y s t k ie , komedja w 1 akcie 30 „
6. Monogram, krotoehwila w 1 akcie 40 t
7. U doktora, fraszka sceniczna w 1

akcie — — — — — — 40 „
8 . P r o m y k  słońca, komedja W 1 akcie

pod prasą —  —  —  —  —  —  40 „
9. Kartka wycięta, komedja w 1 akcie
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ­
garniach w kraju i za granicą, lnb wprost u wy­

dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 15, I  p.
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,SINGERA‘
maszyny

H. N I E U E T Z
optyk i mechanik 

w k raków  ic , S t i k u i i n i c i ,  L. ‘5(1. 
G Ł O W K Y  SKŁAD 

zawożony 1872 r.

m aszyn  do szycia.
Mnje maszyny odznaczają się zaletami : 

szyja cicho, lekko, pięknie, prędko
Wypłaty p-zyjmuję rnałemi ratami; g o tó ­

wką 10°/,, ab.it.
Zapraszam krpniąrą Szan. I’ . T. Publiczność,

_________  ażeby obejrzała najnowsze ulepszenia myco
maszyn, których Sądne inne n.e posiadają, 
wskutek czego trwałość i piękne szycie na 

nffwjISskyra ezc./.y i , s to ją .  M ó j  skład najdawniej istniejący, jako fachowego spe- 
(j luty, daje pewną i uczciwą gwarancję za dobroć.

Części do maszyn po najrPszych cen.v-.li, gruruw -ifi napraw.- wszelkich 
maszyn usknte-,zuiani w specjalnym  mym parowem w irsztoc-e.
Skład bicykli i welocypedów dziecinnych. Rowery o i  1, i*r., wysokie od  

5 u z łr ., welocypedy dziecinne od 7 złr

P o le c a  S z a n o w n e j P . T .  P u b l ic z n o ś c i  ró w n ie ż  n w ó j

n ajdawniejszy ZAKŁAD OPTYCZNY w  Krakowie.

O ku lary  i c w ik io r y  w  różn ych  fasonach , ze szkłam i, uznane 
przez pp. lekarzy  za najlepsze, d ob ieram  takow e sam lu b  p o ­
dług w sze lk ich  re cep t lekarsk ich . L ornetk i, szkła p o w ię k sz a ją  
o e, lunety, kom pasy, barom etry . T erm om etry  w  w ielk im  w y­
borze  Aparata e lek tryczn e  lekarskie Dra Spannera. D zw onki 
e lek tryczn e o d  2 złr., na żądanie daję bezp łatn ie  szk ice  do za­
kładania d zw on k ów  e lek tryozn ycn . Z am ów ien ia  zam iejscow e 
uskuteczniam  najsum ienniej i odw rotn ie . Przyjm uję w szelk ie  
napraw y. M ając w arsztat parow y, jestem  w  m ożności w szelk ie  
w y ro b y  m echan iczne także i cięższe w yk on yw a ć, jak oto  napra­

w y  w szelk iego  rodza ju  m aszyn p om ocn iczych .
5 » -(3 5 2 ) i Z  p o w a ż a n i e m  P .  N IE h iE T Z

J
Niniejszem ni imy zaszczuł. zawiadomić Szanowną P. T  Pu 

blicziuść < raz pp. kupców, żc udzieliliśmy* Wp. Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilzncńskic 
go  znanego pierw szego akcyjnego brow aru  w Pilźnle na 
Zachodnią Galicję wraz z Wiclkietn Księztwc.m Krak-iwsk em

Pierwszy akcyjny browar w Pilźni?.
załtżony w roku 1 <0.

Otrzyma wszy wyłączny skład i zastępstwo rozsprzt dazy 
piwa pilz.i eóskiego z p ierw szego akcyjnego brow aru  w  P il 
zme otworzyłem z direm 1 go kwietnia lir.

GŁÓWNY SKŁAD

PilWA KLZMiŃSillEGO
Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  

BRO WA. FikTJ W PIL
p od  firmą

1 5 ?

ROMUALD LENARTOWICZ
w K rak ow ie , u l. S zp ita lna , 1. 24,

i posiadam na składzie dla dogodności Szanownej 1*. T . Publi 
czności . pp. kupców piwo pilz.ncń-kic w  butelkach  i beczkach. 
Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję od p ow ied n i rabat z do

stawą na miejsce
' Staraniem m oje., będzie odpowied.ieć pod każdym wzglę 

dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szanowna 
P. T . Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneóskiego 
z pierw szego akcyjnego brow aru  w  Pilznie. 37i(n i6)

t ■'

Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje.

y)

w powiecie Nowotarskim w Galicyi,
powszechnie zuany zakład

zdrojowo-kąpieSow]', klimatyczny, żętyczny i kefirowy,
położony w pięknej górskiej okolicy, 

otoczony górami, odznaczający się orzi źw iającein powietrzem
430(4-?)z 7 zdrojami

i

I

7

silnej szczaw * sodowo-solnei i sodowo-żelezistej,
polsrona przez najznakomitszycli lekarzy krajowych i zagranicz­
nych, w chorobach narządu oddychania, trawienia, dróg moczo­
wych i innych. Licznb, me drogie, a porządnie urządzone raiesz 
kania zakładowe i w domach prywatnych właścicieli, przeszło 
8s0 pokoi, trzy główne reatauracye i kilka drugorzędnych. Leka­
rzem zakładowym jest Dr Władysław Ściborowski, prócz ni°go 
siedmiu lekarzy udzLla chorym porady lekarskiej. Stała apteka 
w miejscu, a druga w Krościenku; mleko, żętyca, kumys, kefir. 
Zakład inhalacyjny, solankow( , powietrza zgęszozonego i rozrze­
dzonego, tudzież powietrza zawierającego części balsamiczne igli- 
wiowe wreszcieleków rozpylonych nrządzoay i utrzymywany przez 
-Padkobierców śp Cra J, nochy. 7akład wodoleczniczy Dra Kołącz- 
kowskjf go, urządzony odpowiednio do wymagań naukowych, ła 
ziei ki ,z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowrmi, oraz 
nat yskami letniemi i zimnomi; kąpiele rzeczne w Dunajcu i 

bliższym zakładn Rus’' im Potoku.
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szczawnicki 
d li  zabaw muzyka miejscowa, przedst. teałr., zebrania towa 
rzyskie, Ł..m,erta, Zakład artys’yc7no totogi-aficzny A Szuberta, 
poczta i telegraj w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. Codzień 

przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sącza i Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 29 maja do 20 września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i od 20 
sierpnia do końca sezonu o trzecią część niższe. Od taksy zdrojo­
wej tylko te osoby mogą być uwolnione za okazaniem legalnego 

świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w zakładzie. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakł< du zdrojowego 
przez stary Sącz w Szczawnicy i zarząd zakładn zdrojowo kąpie­

lowego w Szczawnicy na Nbedziusid- 
Zamówjenia nc wodą minsralną adresować wprost do H Mattc- 
Mtgo w Wiedniu, albo za pośrednictwem zarządu zakładn zdro­

jowego w  Szczawnicy.

1

KRAKOWS KA

CUKIERNIA i
W RABCE.

I’- Vca /  liniom 1 g<> ' zero ca Sz.i- 
n-vfi| j 1'. T. Publiczności:

Ciasta codziennie świeżo, Lody Ka­
wę, Heenatę, Czekoladę, Cukry de 
serowe Czekoladki. Yarmilki dłu­
gie I nadz'ewani Herbatniki, Pier­
niki. Owoce kandyzowane Soki, 
Konfitury - wszelkie inne w z.-kres 
cukierni, tw- w- iijsldzpe. Wielki wy 
bór pud łek i bombonif tek. Mleko 
słodkie i kwsśne. Woda sodowa z fu­

li yki liżący i Climurskiejo.
Dziękują Szan. P. T. Publiczn iści 

za d.i yohez s Eazywane ini wzglądy, 
polecam się i nad-I Je łaskaw,j pa- 
in ęci z |i iważaniem 570(1-?)

. / .  A . S o lf t / I. irw s / . i .

Cudowny mikroskop
który na wystawie pragskiij  w y - o l a ł  naj- 
wiek.zą sens-rję.,' i-rzisyłam każdemu z i  
zadziwiająco n izk , cenę złr 1, ent. 0. Za­

lety trgo  cudownego m krosko; u są:
1. Każdy przedmiot wi zi sin l l ' 0  razy 
p iw ększonym, dlai go atomy pyłku i nie- 
dostrzeżone okiem zwierzątka wyglądają 
tej wi lkuści co obrąb sz • e. 2. Wszelkie 
pro iukta inożna nim badać 3 Dla s -kół 
przy nauce niezbędne. Oprócz tego opatrzo­
nym est ni łą  lupą do czytania dla kró­
tkowidzów naidrobnii-i ezego pisma. Po 
świ.idczeoie i próby d->daje się do każdej 
sztuki. Przesyłka opłat  ie t y k o  za pobra­
niem, lub poprzt-dniem i ldesłaniem g o tó ­
wką l . łr. 75  ent Ign. Weiss, Wien, Fug- 

hachgass 10 2Bfl(9-v)

Próbki do rszyst miejsc, opłacone.

1

^n;in * juko najl j'S/e i i aj- 
sro wnie jsze

Materje sukienne
trwałe i doskonałe na ubrania 
do każdego c - 1 i przesyła za 
pobraniom w metrach i z tu- 
kacli osojiom p n  w« t.uy -  i kra 
w. om n» sezon wiosenny i le­
tni, skład c k. uprzyw. fa­
bryki sukna i materyj weł­
nianych.

Moritz Schwarz
w Zwittau (Morawa)

Specjalność w materjałatb 
na uniformy, sukna wojskowo 
i wyłogi nieprzemakalne „Lo- 
den l na ubrania no polowań. 
Czarne „Peruv an“ i „Daskins 
na ubrania salonowe. Specjał 
ności w mnterjach płócien­
nych do prania, pikowych i 
jedwabnych na kamizelki łu- 
kna liberyjne I na bilardy.

fozostała resztki oddaje 
jak najtaniej, wzorów tych­
że nie udziela

Pierwsza krajowa iabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & km w Krakowie,

ulica Berka Jo s e lo w icza  1 . 19,  magazyn w  Rynku głów n. I. 26,
we Lw o w ie  Rynek I. 3 7.

Składy komisowe w zn acznie jszych  m iastac h  
Galicji i na Bukowinie .

Poleca wyrooy platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo­
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. 3 -,t, .121
Odlewarnja metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

|  ZYGMUNT WASILKOWSKI
W przedsiębiorca robót asfaltowych]

w Krakowie, ulloa Wolaka., L 18.

W? | W ykonuje roboty w 
zakres zawodu lego webo 
dzace tak y, Krakowie, 
lak i ua pr. wmcji naj- 
Iep8zemi rodzim em i a- 
8faltamx Val de Tra- 
ver8, Sycylijsk im  i Lim- 
m erow8kim  —  U kła­
da pod asfalt b e to ry , 
u«uv a tynkiem  asfa lto­
w ym  wilgoć w starych 
marach. 4iH(io

Tanie warstwy izolacyjne na fundamenta ze sztucznego asfaltn
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI.

->I ►! >z +z +z +z +z *z *z +z < >z +z *z +j
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1’anom lnnjstiom kiawieckim wysy- 
ł  m In.grto wy połi inne Harty próbKo- 
WS, ji-dnnk n eopłaconp. 437(4 fu

NAJWIĘKSZY l  PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„P0MPES PUNEBRES"

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE!
Wesoia, ul Kopernika Nr, 32, dom własny, filja ni. Mikołajska Nr. 26.

Posiada w  wielkim wyborze

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, dę­
bowe i z  miękkiego drzewa.

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
Krzyżyki i lcrzyże nagrobkowe,

Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia.

K atakum by do składania ciał na w ieczystość.
Wielki w ybór Wieńców z sztncznycU, jak  i z żywych kwiatów,

S za rfy  z n a p isa m i (lo w ień ców .
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone.

Zaprzęgi do w y b o ru : k o n i e  b i a ł e  lub k a r e .  

REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE. 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach,

! Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w  najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 

miarkowanych cenach i ze ścisłą pnnktnalnośuią.

Podejmuje s ię  sprowadzania zwłok z zagra- 
Inicy jak również i przewożenia tychże tak| 

w kraju jak i zagranicą.
(Telegramy: A. Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32, Filja ul. Mi- 

46,6-o) kołajska Nr. 16.

Jt, - "I

Srebrny m edal zasługi z W ysta ­
w y krajow ej z roku  1887, dany M  

/'przez ces. / k ró l. M im sterstw o ' 
(ó * , handlu.
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C M - |j  BRACIA KOSOBUCCIf j |

P I E R W S Z A  

PAROWA FABRYKA
w y ro b ó w

1

1 V

S L U S A K S K O - B U D O W L A N Y O E
w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 31. Dom własny.

Zawiadamiamy Szau. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han­
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę narową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo­
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa 
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, biam suwanych na szy­
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące onstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, apara­
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaz iych, mosiężnych, gustalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany 
przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabramy dotąd 
nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. W szy stk ie  z a m ó -  
wir nia w y k o n y w a m y  szy b k o  i d o k ła d n ie . C en y fa b ry c z n e .

1
3 3 3 6 0)

A:

! G R A B O W N 1 C A
Fabryka powuzów, wózków, sai>i, wozów ciężarowych

97 9 0 i wszelkich wyrobów

R Y M A R S K O  - S I O D L A R S K I C H
W GraLownicy koło Sanoka.

Stacja kolei państwowej Sanok;  telegram y Brzozo w.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

OBWIESZCZENIE.
Gmina miasta Krakowa potrzebować będzie na czas od 

1 października I 8 u2 r . do 30 września l89ó  r., dla szkól, 
ziikłanów miejsk.ch i akcyrowyi L, około 1 500 000  kg węgla 
kamieni ego w dobrym gatunku i około 500 metrów sześcien­
nych drzewa sosnowego, suchego, w grubych szczapach. Tak 
węgle, jak i dizewo, obowiązani będa przedsiębiorcy odwieźć 
na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory. Magistrat wzywa przeto Pp. przedsię­
biorców, aby na powyższe dostawy złożyli opieczętowane de­
klaracje w dniu ul maja br. o godzinie 12 w południe w 
Wydziale ekonomicznym Magistratu, a zarazem oznajmia, iż po 
•tym terminie deklaracje me będą przyjmowane.

Deklaracje winny być znaczkiem stemplowym na 50 ent. 
zaopatrzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem prze­
pisany. Ceny w deklaracjach mają być wyraźnie słowami i li- 
czbam. wypisane.

Aby zaś zapobredz składaniu deklaracyj nieodpowiednich 
co do osnowy, przygotowano odpowiednie druki, które zgła&z? 
jącym się w Wydziale ekonomicznym Magistratu wydawać się 
będzie

Wadjum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na 
d<»stav,ę drzewa )5ó złr. złożyć należy w Kasie miejskiej, 
która odbiór na kopercie deklaracji poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze eko- 
nomicznem Magisrratu, w godzinacli urzędowych od 11 godziny 
przedpołudniem. f«S|2-2)

Kraków, dnia lo  maja 2892.

“ ifsK A W IE C
Zakład zdrojowo-kąpielowj i stacja kiimatycŁ-lecznicza

w Galicji wschodniej.
0 9 *  Urząd p icz łow y  i telegraficzny m m iejscu. * 9 9

K ol,ją  Karola L udw ita , koleją państwową, L w ow sko-C zerniow iecko-liłeską i węgiersko
galicyjską do Drohobycza.

Zdrojow isko i uidrow isko w urocie j górskiej okolicy (415 m n. b. m.i nieswykle b og a ­
te Ti najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i s łono g iaubersk ie , r  i “ p c łn o »u  za­
stępujące Kiseingen, H om bur^, M arienbad, K renm ach, V eynba ’ sei W iesbaden itd, td

f  ajsilniejsza w Enri p ic Bidanka siarkewa, szczawa alkaluw o-'ienii,a kąp iele ełe- 
no s iark ow e przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słon o-jod o-b rom ow - i s łon o - 
siarezree w kraju i zagiaoicą. Kąpiele siarczanu. Natryski n Oso we. Leczenie elektryczno­
ścią. Mięsienie. żętyc i M leko. A pteka i skład wód mineralnych, f o s ie  i  słodkiej wody.

Zalecane orzez najznakom itszych lekarzy krajowych i zagrańiczoyeb w c.erpwmacb 
skrofulicznych, gośćcow ych, dnuwych, syfilistycznycli, w przew lekłych chorobach p n e - 
wodu pokarm owego, chorobach nerek i pęcbęrza w rozm aitego rodzaju chorobach ko­
biecych, skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojow i: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Ja /osław ia , D r. 
Emil W e c h s l e r  ze Lwowa, ornz woluo praktykujący Dr. S t e i n h a u s  i< L s  owa.

Przeszło 500 pokoi w ygodnie n.ządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkam i te- 
laznemi. na racami, od 50 ent. do 3 złr. dziennie.

Kaplica łac ., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów doborow i, orkiestra, ea:a 
balowa, lortepjan, prayrządy do gier towarzybkicu, trzy resiauracje z zakładową na cze­
le, enkieruia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd S kw tryozde 
bue, prześliczne spacery, w ycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reum ony itd.

0 9 *  W pierwszym od 1 czerwca do 1 lipca i w ostatnim  sezonie od  .5  sierpnia 
do 15 wrzi śnia, pomiesznania w dom ach zakładow ych o Su procent tańsze. W sie kiego 
rodzaju zamówienia przyjm uje i wszelkich objaśnień nuziela Zarząd zdrojow y w Treskawcu

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w 1. sezonie do 15 czerwca i er IM sesonie od 
15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po 1. sezonie t. j. po 1 iipca, opłaeąią t a ­
ksę całkowitą

(Przedruk nie będzie op łacony). 412(5-1)

Skład Nasion i Herbaty
T. Lewieckiej w Krakowie

przy ni. Sławkowskiej 10, naprzeciw Grand Bcteln.
Poleca nasiona roślin pastewnych,

Koński  ząb oryg in aln y a m e ryka ń ski,
M ohcr, S zp ortk , Buraki gatunków najpowszedDiei uprawiany ch U _rchew  białą dbrz iŁi' 
L uotru ę oryginalną fronn uzką  Koniczy n y : czerw on ą  bzw edzką, Inkarnatkę, n a s i o n a  traw
Rajgra angielski, w łoski, Mieszankę traw gazouowych, óra nasiona leśne, warzywne i kwia­
towe, również Herbata i o 'i z łr . 30 ent., 2 złr. sO ent., 3 złr 3 ent. i 3 iłr . 80 nut 

Okruchy herbat po 1 złr 70 ent. i ‘2 złr. za p ó ł k ilogr 
Pi ócz t e :o  poleca się Sk ład  Win fran ou ik ioh , znanej firmy pp Schróder et de C o n ­
stans (dauuięj S. T liadće). Koniaki oryginalne i k iracy jn e po 3 i 4 złr. ** ntelkę 
Tamże Skład  naw ezow  chem iczirych S owarzyszenia ,b ilea ia “ . Poleca aki tw oje  
w yioby poddane pod kontrolę Stacji w Ozerm cho »ie , j ik o to  saperfoafaty nawozy m ię- 

szane, nawozy podokopow e, mąkę kościaną, zuzle Thomasa i t  .l-

C e n y  u m i a r k o w a n e  fran co  K r a k ó w .
Cenniki na żądap's przesyłamy franco.  52013-31

M. Beyer i Spółka
Kraków, Sukienu o©, Nr.

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N . P .  M a r j i .

F  A E  R  Y  C  Z  N  Y  S

1 2 - 1 3  - 1 4 ,
669,2-?)

Ł A D

PŁÓCIEN i BIELIZNY
gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz Dielizuj stołowej

białej kolorowej.
C Ł Ł U - S t e l Ł  białycłi i kolorowych z fabryk krajowych

i zagranicznych
G ł ó w n y  s k ł a d  m e i i z n y  n o r ­
m a l n e j  trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszel­

kich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełrie i bawełnie, 
p o ń c z o c h  damskich i dziecinych i skarpetek mązkicli 
3XT s e z o n  l e t  n i  oti*zymali wielki wybói 

h l u z f t i r  satynowych, weln aLych i jedwabnych. 
F a r a s o l K i  damsłde od słońca oraz parasoli od de­

szczu, od najtańszych do najelegantszych.
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zunowienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotną poczta
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D IB H  i SIEfSWPlI
WŁ. L  ANCZYCA i SPÓŁKI

W  KRAKOWIE, 
u l i c a  K a n o n i c z a  N r .  9,

uopatrsona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykoaywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

NOWY Z H K U D  RRTYSTYCZM0-F0T0GR4FICZW Y
K. ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza,

(dawniej Btomewski) 446,14 20>
ulica Pod w sl 1 ©, L 1 4 ,

wykonywa według najnowszych ulepszeń

FOTOGRAFJE ARTYSTYCZNE
PORTRETY

o l e j n e  1 K r e d k o  w ©.
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e

P ierw szy  parow y

amerykański młyn do kości
1  n  a ,  w  o  y .  ó w  m  l e l o n y c ł i

założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów,
Fabryka zbudowana według nąjnowbzych wymogów technicznych, 
zaopatrzona w jajnowaze patentowane aparata, maszyny etc., labora 

tornm  chem iczne; — oświetlona elektrycznie.
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj mąkę 

knściauą surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforauy, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i iune artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące

Worki i plomby z marką ochronną i firmą St. Osta­
szewski, Klimkówka, p: Rymauów.

Doświadczenia z nawozami sztuczneni robione na własnyoh polach, 
można oglądać w różnych porach roku Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji Rymanów.
Cennllti na, żądanie dafmo i franco.

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, starya kolejowa i telegrafic/na l . y i l l i l  » w .

Ornaty, kapy, dalmatyki, tuwalnie, 
okrycia na puszki, sztandaiy, cho­
rągwie, baldachimy ect. ect. oraz 
matuije i wszystkie dodatki do 
tychże, po cenach tańszych jak 

wiedeńskie, do nabycia
WEAGAZYHIE PRZYBORÓW Z0ŚC1ELRYCH

Stan. Przybylskiego
B T r a k ó w ,  R y n e k  4 0 .
Potrzebuję do gospodarskich zajęć

p o m o c n i k a
kawalera, pierwszeństwo o‘rzyma b. 
uczeń niższej ozkoly rolniczej lub wy­
służony w wojsku Bnższe szczegóły 
tylko ua miejscu w Morawicy pod 
Krakowom, poczta w Liszkach

5 fi(2-6)
Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzyoznych oraz ekspedycja 

pism perjodyoznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzymała na główny skład:

Zmogas „Czarny Bóg“ . Nowela na 
tle życia nihilistów. Cena 1 złr. 
2 przesyłka pooztową złr 113.

HANDEL HICHRŁA KARASIA
Slaity ■ęiyn.elt 7,

poleca

świeża majowa bryndze 
liptawską po 6L c:at6* * 
Ser szwajcarski(Ementhaler)

złr. 1 ceutów 20.
po ceme

K os ia rk i, ż n iw ia r k i , w ią z a łk i ,  m ło ca rn le  rę cz n e  i k ie r a to w e  p rz e w o ź n e , Lokom n 
bile, g r a b ia r k i , o ry g in a ln e  S tod d a  da z ap aratem  do s ie w u  k o n icz y n y  s ie w n ik l 
rzę d o w e  1 s z e ro k o r z n tn e , w a lc e , p łu g i, b ron y , d ra p a cze , o b o o r y w a c z e , p le w n lk i . 
W ia ln ie  T r y e r y  s ik a w k i ,  pom py do w s z e lk ie g o  u ży tk n , s ie czk a rn ie , m aszyn k i 
do rob ien ia  m asła , m łyn y  a n g ie lsk ie , w id ły  do elana, g n o ju  1 do b n ra k ó w  1 w s z e l ­
kie ln ie  do g o sp o d a rs tw a  p o trzeb n e  m a szyn y  z  fa b ry k  a n eleU k loh  i a m e r y k a ń ­

sk ich  p o le ca  529(3-6)

J .  B .  P r U w c r
Kraków, ul. Florjańska, I. 32.

Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

I

Bracia M. Iscoyitsch.
P O S IA D A C Z E  K IL K U  M E D A L I i S K Ł A D Ó W  

W S Z Y S T K IC H  S T O Ł K A C H  w E U R O P IE i

Główny skład dla Galicji

t ' " /  W  Krakowie, V /
Wswy i największy

zakład ubiorów.
poleoają Szanownej Pubiwzności ubiory r.as.iego wyrobu dla 
nrążczyzn, chłopców 1 dzieci z poręczonych dobrych materyj i nai 

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia wec ług miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrńt przyjęty.
B r a c i a  M .  I s c o y i t s c l i .

Centralny skład w Wiedniu, I., Maris 
Thoresienstrasse 10.

I U 'urny skład dla Rumunjl w BaMreszeie „Cheyaber de W l e “- StradejjCi>vaci 
In  - u. 9 .Bazar de Roamaoie* Btrada Selari n i 7 Składy w kilku głćj 
i mych miast iOh — Główny skład L*ia Serb|i w Belgradzie „ Palais Koyal 
I First Nlichael Strasse No «, .Bazar de Frano-i'1 Składy ty ko w Kraqujevatz 

ł Pażjrevjtz. —  Eksport do wizyetkloh kra)ów. 264(17 24i

I ł r j .  ' i i i i u  JL k  zwany szwaj 
w C I  l\ l A J U W j  carski), po cenie

80 centów K^ { 9 .

KONKURS.
W  myśl reskryptu Wysokiego Wydziału krajowego we 

Lwowie z -i. 18 maja l8 9 2  r. L. 23.n9^ rozpisuje podpisana 
Dyrekcja szpitala konkurs na posadę rządcy szpitala św. Ł a­
zarza w Krakowie.

Do posady lej przywiązaną jest płuca 1.200 złr. rocznie, 
bezpłatne mieszkanie w szpitalu, światło i opał, trzy dodatki 
pięciolecia po 200  złr. i prawo do emerytury.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej Dyrekcji szpitala św. 
Łazarza w Krakowie podania poparte ■

a) Metryką urodzin;
b) Świadectwami z odbytyeb studjów;
c) Dowodami znajomości rachunkowości i kasowości;
d) Dowodami znajomości administracji i gospodarki szpi 

tai nej;
e Dowodami dotychczasowego zatrudnienia.
W razie nominacji wymaga się kaucji służbowej w kwo 

cie 1.200  złr.
Termin do wnoszenia podarł npływa z dniem 15 czerwca 

b r. iucluswe.
Kraków dnia 18 maja 1892 r.

Dyrektor szpitala
-41.3.3, Dr. Jan Haruje ańcz w r.

I t , ' Jf

? i v i

Natron-Lithion Sauerburnn
S p ecja ln y  środ ek  p .^ e o iw  g o ś ć c o w i 1 cierp ien iu m  
pi c h e r la  Ja k o  na pój o r z e ź w ia ją c y  1 zn a k om ity  
w sk u te k  ogrom n ej z a w a r to ś c i  k w a tu  w ę g lo w e g o . 
P rosp ek ty  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h , lab  zażą da ć 
w p r o s t  z  D y rek cji le czn icy

Bad Radeiner w Styrji.
A k  w  i z  y t o  r  o  w  i e  p  o  s z 11 k  1 "  u i-

pod firma

L. ZIELENIEWSKI KRAKÓW

rag

ń
jll?

wykonuje: Kotły parowo. — (Maszyny^ parowe. —  Narzędzia roluioze — Narzędzia wiertnicze 
sytemu m u ity jsk iogo . — Pompy wszelkiego rodzaju do wody i  do innych płynów. —  Rezer- 
woary. — Odlewy budowlane. — Części transmisyjne systemu „Sellers". —  młyny. —  Tartaki. — 
Gorzelni? — Kroehmalarnie systemu „U hlanda‘. C ennik i i  k osztory sy  ro zsy ła  na żądanie

bezpłatnie U ri ?

Handel
towarów żelaznych

Ludwika
HALS KIEGO

w- Ki kcwit*.
w Sukiennicach,

poleca:

krzesła, ławki 
i rozmaite inne 
meble ogrodo-
Ó25 l in  w e .

£Ha żądanie cennik bez­
p ła tn ie ^  iranko.

Odznaczona czterema medn- 
laml na wystać ich krajowych 
przez mlUsturetwo handlu 

PIFRWG7A

KRAJOWA FABRYKA
oraz i kład

wyrobów  
blacharskich

pokrywania dachów
istniejąca od r. 1875

W KRY KO WIE 
R y n ek  g łó w n y , h. 24 (n a p rze c iw  o d w a cliu )

Poleca w łasn ego  w y ro b u

LO D O W N IE  K R E D E N S O W E
1 do wyszynków piwa. 261(18-60)

Największy wybór. Tanie ceny

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
W s z e lk ie  zam ów ien ia  i rep erac je  uskutecznia cenach po 

nmiarkow anych
W ła s n e g o  w y r o b u : p ry szn ice , w a n n y ,z y cb a d y , w aterclo - 
sety p ok o jow e  i nadkaualow e b id e ty , filtry  d c  wjot■ y tp. 

Pokrywa dachy cy n k iem , m iedz ią , ręcząc za robo .y
Na ż ą d a n i e  c e n n i k i  I I I n s j r n w a n e  d a r m o .

Z N I Ż O N E  C  E  N T  Y

F M A S Ł A
do k u ch n i i p ie cz y w a

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ.
D la  r e s ta u r a to r ó w  t k u p c ó w  pew ien  rabat.

S e r  z w y k ł y  k r o w i ,  f unt  t 2  m i t ó w .

BROWAR TENCZYNSHI
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7 ,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

u -= 
cfl «CU 
N  ^  
U 03 09 +5

PIWO BAWAR 
PIWO MARCOWE 

PIWO LEŻAK 
PORTER KRAJOWY

St ®  S . o  
r - n
O  W  
= ■  C9

WYBORNA JAKOŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
C e n y  n i z k i e

Piwa nasię nie ustępują tak pod w/.g\ędem ctystośj i  wyrobu, jakotet w y b -roeg  • sma­
ku nujpi-Twojyin maikom zagranictuyin. W ysyłka na prowiuajj s/y ko i dokłaiu\<: 

Odstana w Krakowie bezpłatnie do domu. 3sR|4-50'

Reprezezentacja Browaru
 w Krakowie/ przy nlicy Jagiellońskiej, 1 .6 , obok teatru._ _ _ _ _ _ _ _

JUK SAS ZUBRZYCKI
a u t o r y z o w a n y  i z a p r z y s ię ż o n y  4®tJ( 7-yi

A R C H I T E K T  C Y W I L N Y
zajmuje się specjalnie architekturą kościelną.

K r a k ó  w, W  o l s  lt a 1 7 .

WAŻNE DLA
PP. rchitektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dmu I maja r. b została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną 
w  ruch nowa pierwsza

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ,
oraz wszelkich wyroDuw glinianych

a mianowicie: oeg ieł ogn iotrw ałych , ceg ie ł fariadowyoh, „ V erb leu d erow  * 
zędrów ek . „K link erów  , ceg ie ł studziennych , gzom sow  . rur d ren ow ych ,

dachówek i t. p 
Piec patentowy zbudowany według najnowszej konstrukcji.

M aterjał do w yrobów  zbadany ua m iejscu i uziuuy *a rajlepszy firaw l ierwsie 
powagi fachowe. —  W yroby wszelkie uskuteczniane będą puuktualuie i dokładnie we 
J łu g  rysunków FP. Architektów  i Budow niczych.

Zimowieiiia pizyjmuje już obecnie o każdym ezaoie

ZARZĄD DOBR „ŁAGIEWNIKI1,
(4 oi poczta Podgórze
Dia Krakowa npoważnionym został do spazedaży A dolj Kirsclt, 

u l i c a  S e b a s t i a n a  3 0 . _______________________

Zś U A O  SW. JOZEFA
dla osieroconych cłiłopców

w K rakow ie przy  u licy  K arm elickiej Nr 70
poleca na obecną porę roku * D* if ■

wielki dobór wysadków kw iatów  letnich po następnej cenie: uratkl 2 złr. 60 et 
lewkonie 40 ct, werb ny 2.60, goździki Margarenty inowość) 1.60, wszystko Inne 
po 30 ćt.; wszystko za sto sztuk sadzonki do kląbór: kobiercowych, od 1 do 2 
złr. za sto sztuk wysadkl trzechletnich szparagów 1.50 za sto sztnk, 1 róine 
Inn: warzywne po zniźonei cenie Thuje ;żywotniki) od 1 , do 2 tietrów  w yso­

kości od 60 ct, do 150 za sztukę; w ielk i dobór roślin doniczkowych. 
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  b u k ie ty  i  w ie ń ce .

D iM to r ls k a  fabryka 
JANA ŁEBENSZTEINA

w Krakowie (Zwierzyniec),
poleca prasetmlego wyrotou

musztardę diisseldorfską, irancuską i krymską,
znakomity ocet owocowo - spirytusów), estni- 
gonowy i wiimy, również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 

pizma poa godłem „Austria“. 443 >
Składy we wszystkich większych handlach.

ZwTraca się uwagę na markę ochronną. 
M e d a l  m l n i s t .  ł i e  n d l u  1 8 8 7 .

M e d a l  b r ą z o w y  
1 8 7 2 .

Medal srebrny 
1 8 8 1 .

M e d a l s r e b r n y  
1 8 8 2 .

M e d a l  s r e b r n y  
4 8 7 0 .

ALFRED BIAS10N
optyk c. k. Kliniki okulistyczne Uniwersytetu Jagieł., 

w Krakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 3 0 1 .

Instimnta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju 

oraz klinik okulistycznych, pos adam zav jze  znacznie łłopatrzony 
skład we wnzelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i opra­
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP Lekarzy Okuli- 
*tow jak najdokładniej i sumnnnie wykonuję.

Główny skład na Galicję oouów sztucznych ludzkich.
Fabryka narzędŁ chirurgicznych, ortopedycznych

i bandaży. >
(;Ł Ó W ^ Y  S K Ł A D  Ś h O D K Ó W  O P  V fB U N E . i do P 'E L K Q N ()W A N IA  CH O RYCH

C e n y  u m i a r k o w a n e  “ M

Wydam ro c  i R aszałiiy red ak tu r - B r. I w a f  D rłow m i.


